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P.rzed utworzeniem samoistnego państwa irlandzkiego? 
"Przysięga na wierność królowi Anglji to hańbiąca pozostałość średniowiecza". Męskie oświadczenie wysokiego komisarza Irlandji. 
Silne zaniepokojenie w angielskich kołach rządowych. TJONDYN, 23. 3. Urzlldowe zawia­

iomienie rządu angielskiego przez de 
Talerll, it Irlandja postanowiła zmie· 
Aić konstytucję przez usunięcie z niej 
obowiązku przysięgi na wiernośś kró ­
lowi angielskiemu, wywołało otwarty 
konflikt między Wielką Brytanjll a 
Irlandją· 

Według doniesień dzienników lon­
dyńskich rząd angielski g'otów jest w 
nzie przeprowad7.enia tej zapowiedzi 
przez rząd de Valery, uciec sill do o· 
strych zarządzeń przeciw Irlandji, Dwa 
~aj3c zniesienie przysięgi za samowol­
,.ne złamanie traktatu przez Irlandję. 

.Daily Telegraph" twierdzi, ~e 
przez zniesienie przysięgi Irlandja u­
silnie sil) z imperjum brytyjskiego, 
,wobec czego straci cały szereg przy· 
wileiów. 
. 'Rząd angielski posiada w ręku sil-
11ą broń w postaci moltli wości nałoie­
.ia wysokich ceł na towary' irlandzkie. 

Według oAwiadczenia: złożonego 
przez wysokiego komisarLa Irlandji w 

..Londynie. p. DuJanty, ministrowi do­
minjów, Thomasowi, - rZl}d irlandzki 
llważa, iż przysięga nie była przepisa­
na traktatem, wobec cz~go rz"ti ir­
la.odiki posiada pełne prawo zmiany 
. konstytucji, co stanowi sprawę SUWi ' 
renności czy~ to wewnętrznej. 

l'i' aród. irlandl,ki. wyraził nied wu· 
znacznie swą wolę w sprawie przvsię· 
gi, której zniesienie było naczelnem 
laasłem wyborczem. Przysięga była 
przyczyną wszystkich trudlJości wIr­
landji od czasu podpisania traktatu, 

Naród irlandzki uwata ją za hań­
biąfą pozostałość średniowiecza, za 
nakaz n"rzucony z Z!! wnąlrz pod grog­
łlą natyehmia~towej i okrutnej woiny. 

Irlandja pragnie przyjaznych sto­
sunków z Wielk4 Brytanją, jednak 
nąd brytyjski musi sobie uQwiadomić 
je utrzymanie nakazu. narzuconego 
sumieOlu narodu, nie mote być pod­
stawą porozumienia politycznego mię­
dzy dwom" kra iami: 

.Daily Herald" IWlerdzi , że de Va­
lera dąży do przedłożenia zatargu m ię­
dzynarodowemu trybunałowi w Hadze. 

W Ulatene (pólnocna lrland.la, nie 
-ależąca do wolnego pańqtwa irlandz­
kiego) wynano zakaz urządzania przez 
republikanów irl8ndzkich jakichkol­
~iek l.gr,>m8.dz~ń w okresie świ. t. 

LONDYN, 23, 3. Sprawa Irlandji 
~~st gł~wnym tematem rozw.atań dzi­
SieJ sZ~J prasy luIlIl) ńskiej. 

• Tlmes- piszell:Tnowas wywołał 
wczoraj w IzbJe gmin drama'Yczną 
atmosferę, oświadcz~Jąc, iż utrzymał 
ed rządu irlllndZkJt:go poważny dokU'; 
ment, oraz twierdząc, I~ nit! chce po­
lIo, ta wić IzbIe wątl'li WOSCI co do po­
wagi połozema. Cz~sć Izby zdradZiła 
.znaki zaniepukoJeOla, ale przewodn I­
czący bardzo roz wdnie powstrl'lyu.al 
sporady"zue usuowama przt:dwczt!sne­
«o wypowladama sil} w 'ej Si'rawle. 
Jit1!ąd aJJgit,Jski nJe zami"r.a Vr6edsi.,· 
brae ~adnych pośpiesznych kroków. 
Jitz~d angldski stUl na stliuow1sku li­
teratury troktdów z r. 1921 i układu 
fUolau~owll ekoulIilllc6oego " r. 1926. 

Zarówno układ, jak i traktat, nie 
wypowltdziiu.e jednoslr"nme 

o ile rz~d irlandzki upierać się będzie 
przy swem stanowisku, wówczas rząd 
angielski odwoła .się prawdopodohnie do 
specjalnego trybunału, ustanowionego na 
konferencji imperjalne j w r. 1930, a po­
wołanego do rozpatrywania sporów we-

wnętrznych pomiędzy narodami imperjum .Daily Herald" pisze o .ultimatum-angielskiego. Owczesn" konferencja im- I',~ Valery, postawionem Angli'. perjalna nie ustanowiła stałego trybun"- .. ' Dziennik twierdzi, że w rządzie an­Iu, lecz zdecydowala powolywa,~" ; I gu I~kim panuje największy niepokój. specjalnego trybunału ad hoc do rozpa- k~nstl~ ieje obawa, że niek.t?rzy zapaleń­trywania każdego punktu spornego. ~..! ~u rl\dzcy m?gą ojlłoslc mepodległ'l Ula,, · krh, repubhkę. ._ 

CUKIERNIR "ESPLRNRDR" 
Łódź, Piotrkowska 100, tel. 1lI-92 

poleca na nadchodzące święta W l E L K l E J tv O C Y 

ciasta, ' baby, mazurki, keksy, 
sękacze (Baumkucheny) herbatniki 

oraz duty wybór 
baranków i zajęcy czekoladowych 

Bomboniery' firmy EU{;HS, WEDEL i wlasne 

Domy porwane wraz z mieszkańcami. 

Dz~t.2} ,ik przewiduje rów.nież, że 
Anglja " zekaże sprawę specjalnem. 
trybunałowi imperjalnemu, który rozpa­
trzyłby ją prawdopodubnie w lipcu w 
Ottawie. Gdyby Anglja oraz Irlandja nie 
doszły do porozumienia, de Valera ze­
chce zapewne przekazać sprawę trybu­
nałowi haskiemu - pisze dziennik -
do czego posiada zasadniczo prawo, 
albowiem poprzedni rząd irlandzki zare­
jestrował traktat z Ao glją w Lidze Na­
rodów. W niektórych kołach rz'ldowych 
utrzymują, iż ska.owanie przysięgi u­
czyniłoby faktycznie Irlandję obcem 
państwem, nie uprawnionem do korzy­
stania z dobrodziejstw systemu prefe­
rencji celnej, co odbiłoby się ujemnie 
na 90 proc. eksportu Irlandji. 

Po przejściu cyklonu nad Rmeryką Półn. 
2775 osób rannych i zabitych. - Wiele okrętów zatonęlo. - Liczne wsie i osady przestaly istnieć. - Motłoch rabuje w sklepach . i mieszkaniach pr~watnych. NOWY JORK, 23. 3. - Według mężczyzn i kobiet. Gdy gmach pod mosty. Słupy telefoniczue i telegra­ustatnich wiadomości ze stanów, na- naporem wiatru zaczął trzeszczeć , ką- ficzne są poobalane. Urzędy pocztowe, wiedzonych przez cyklon, liczba zabi- piący się nago powyskakiwali z gma- przy wysyłanin depesz, posługnją się tych przewyższa 300 osób, a rannych chu I rzncili się do nciecz·d. Bndy- motocyklistami. zanotowano ponad 1200. nek zostal doszczętnie zniszczony. ~ u 1\ Y JORK , 23. 3. - Według Władze związkowe dokładają wszel- NOWY JdRK, 23. 3. - Raporty o tatnich obliczeń misyj Czerwonego kich starań, by przyjść z pąmocą ofia- Czerwonego Krzyża stwierdzają. że Krzyża ogólna lista zabitych i ran­rom katastrofy. Amerykań~ki Czerwo: liczba ofiar cyklon 11 jest znacznie nych wynosi 2775 osób. Trąba pa­ny Krzyż zorganizował składki w ca- większa, n i ż to początkowo przypasz- wietrzna nawiedziła stany: Alabama, łych Stanach Zjednoczonych. czano. Dotychcza brak wiadomości Tennessee. Kentucky południową N3jtragiczniej przedstawia się sy- z mniejszych o ad i w i, z pośród Karolinę. tuacja w Plantersville, gdzie huragan których wiele przestało i tnieć. Ko- W mieście Montgomery motłoch zniszczył większość domów, a niektó- munikacja kolejowa częściowo je t uliczny stał się panem sytuacji. Skle­re porwał w powietrze wraz z mie- przywr6coBa, jednakże pociągi odcho- py, banki a nawet mieszkania pry­szkańcami i rzuciŁ na odległość kilku- dzą bez rozkładu. W kilku miejsco- watne są obrabowane. Do miejsca­nastu metrów. W mi>jscowej szkółce wościach trąba powietrzna zniszczyła wo ci tych zdl\żaj.\ oddziały wojskowe. początkowej zginęło pod rumowiskami 

?:~:~n:~~~~oro dzieci , zamieszkałych "!' Zakończenie konkursu szopenowskiego. Szkody materjalne są olbrzymie. 
Do okolic, nawiedzonych przez trą­

bę powietrzną, przybywają oddziały 
saperów oraz kolumny samochodowe, 
wiozące żywność, odzież, lekarstwa 
i opatrunki. Na wybrzeżu Nowej Anglji 
zatonęło wiele okrętów rybackich. W 
pob iżu Kalifornji, okręty, udające się 
w podróż, musiały powrócić do por­
tów. Kontrtorpedowiec .Intchnield·, 
rzucony falą na krążownik, odlliósł 
poważne u~zkodzenia. Kilka parowców 
mu iano przyhoJowa~ do San Frau-

. cisco. 
Na tle tych tragicznych wypad­

ków, nie brakowalo epizodów wręcz 
niellwykłych. W PlautersTllle huragan I 
zaikoczył w la:tni kIlkadzieS I ąt osób, 

Nagrody wyplacono tuż po rozstrzygnięciu konkursu. 
Wśród wyróżnionych - jeden lodzianin. 

WARSZAWA, 23.3. Dziś zakończył 
się szopenowski k, nkurs muzyc /ny. Do 
ostatecznych rozgrywek przystąpiło 14 
kandydatów. 

Na radę pierwszą (5.000 zł.) Prezy­
denta Rzplitej zdobył Aleksander Uniń-
ski z Paryża (rosyjski emigrant). ,.,. 

Nagrodę drugą (3000 zł.) min. o­
światy - przymano y.,ri Ungarowi 
(ociemniały) Węgry, trzeci,! (2000) prez. 
m. Warszawy - otrzymał B lesław Kan 
(Polska), czwart,!, warszewski~go tow. 
muz. (2.000 zł. ) otrzymał Abram SuEert 
(SowIety ), pillt~, pol.-jap. tow. muz. w 
Tokio (1.500 zł.) otrzymał Ludwik Kemp­
ner (Niemcy l, szóstą, wyto szk. muz. 

im. Ch'opina (1.000 zł.l L. Sagałow (So­
wiety), nagrodę publiczności (1.550 zł.) 
podzielono na 3 części: tysięc zł., t. j. 
siódm'l n'jlrodę, otrzymllł L. Boruńskl, 
łodzianin, ósmą-1.000 zł. (zlożone bez­
imiennie) Teodor Gutman (WiedeJ'l), 
dziewi'ltą nllgroda-Juljan Karoły; (Wę­
gry). dziesilltą (400 zł. ). Kurt Engel 
I Austrja), jedenast'l. 300 zł., otrzymał 
Emanuel Grosman (Sowiety), dwunaSl4, 
300 zł., Józef Wagner (Sowiety), trzy­
nllstą, 300 zł.. JonasównIl (Warszawa), 
czternastą, 300 zł., LiIJ Herbst (WIedeń). 

Nagrody o godz. 1.45 w nocy wrę­
czył wiceminister oświaty, ks. loneoł­
łowicz. 
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Pomyślna sytuacja B. 6. K. 
Blisko 7 miljonów zysku netto 

Z8 rok operacyj uy 1931. 
WARSZAWA, 23. 3. (PAT.) Pod zgodnie z rozporzl!dzenlem Prezydenta 

przewodnictwem prezesa dora Górecltiego R. P., podzielić w sposób nastęllujl!cy: 
odbyło się wczoraj posiedzenie rady 35% na specjalną rezerwę emisyjnI!, t. j. 
.. czelnej Ba ,ku Gospodarstwa Krajo- sumę 2,4ł7 tysięcy zł., 20% na fundusz 
.ego, na którem rada przyjęła do wia- rezerwQwy t. j. 1,398 tysięcy zł., 10% 
domości sprawozdanie komisji rewizyj- na różne cele przewidzial!e w statucie 
nej, zatwierdziła bilans netto za rok (699 tys. zł) i 35~ do rozporzqdzenia 
1931, oraz rachunek strat i zysków za rzl!du, jako udział skarbu państwa w 
r. 31. Ostatni bilans zamyka się z koń - B. G. K. czyli 2,447 tys. zł. . 
cem roku 1931 sumil 2,I74,176,OJO zł. Jeżeli chodzi o udział skarbu pań­
a ł,cznle z pozyej , inkasa, gwarancji stwa za r. 1931 to zauważyć oależy, że 
I t. p. wynosi 2.183,366 tysięcy złotych . jest on prawie o miljon zł. wyższy ani­
W porównaniu z rokiem 1930 suma bl- żeli kwota przewidziana w budżecie 
lansowa wzrosła 052 miljony zł. C'ysty państwowym, gdzie dochody z B. G. K. 
zysk za rok operacyjny 31, wynosi 8,9'11 zostały ustalone w wysokości 1'/. mIljo­
tysięcy zł. Zysk ten rada postonowiła I na zł. 

Konsolidacja ministerstw 
robót publiczn~ ch i komunikacj i. 

Wiceminister Galiot kieruje akcją scaleniową. 
WARSZAWA, 23. 3. (teL wt.) Dziś wier ył wiceminislrowi, inż . Gallotow}, 

p. Prezydent Rzeczypospolitej podpi <ał niezmiernie wainll misję połączenia w 
wnioski Raily min-istrów O mianow'anie jedną całość organizacyjnIl min. komu' 
dwu podsekretarzy stanu : po •. Karwow' nikacji i robót publ. 
skiego, prezesa centrali kółek rol~;fa I W przyszłe mO ministerstwie komuni­
czych na podsekretarza stanu w rstw;e ' <,;cji znajdować s ię będll· a~ endy komu-
sterstwie re!orm rolnych i inż . (' ikacj i, dróg bitych, rzek i lotnictwa. 
na podsekretarza stanu w minis! " Ramy organizacyjne nowego minister-
komunikaciL • stwa ma ią być opracowane przez spe-

Minister Zawadzki, bawillcy .Paryżu, cj.lnll komisję, powolaną przez min. 
wraca do Warszawy w piątek rano i te- Kiihna, na której czele stanIIł wicemin. 
10 dnia odbędzie się jego zaprzys iężenie Galiot a w skład jej weszli wyżsi . 
na Zamku. urz~dnicy min. komunikacj i i rob. publ. 

Jak się ' dowiadujemy, pr;oed świętami Komisja ta przystlIpiła natychmiast 
"re należy się spodziewać tadnyćh nO- do pracy. Termin zakończenia prac 
wych przesunięć Dersonalnych, ani tez komisji i przedstawienia ram organiza­
'iadnych zarząd !eń rZlldu na podstawie cyjnyt:h nowego ministerstwa wyzna-
pełnomocnictw. czony został na 1 czerwca r. b. 

Wicemin. Galiot urzęduje w min. 
WARSZAWA, 23. 3. Min. Kiibn po- komunikacj i. 

Teatry, cyrki, kabarety, kinoteatry i dancingi. 
Ogólny strajk przedsiębiorstw rozrywkowych w Pal'y~u . 

PARY2, 23. 3. - Ogłoszony stawiciela właścicieli musie-hallów, 
przez Związek dyrektorów teatrów która domagaŁa się obniżenia pollatku 
lokaut w teatrach paryskich stał się i zniesi enia opłat na rzecz biednych. 
hasłem dla innych przedsiębiorstw roz- Minister Flandin obiecał delegacji, 
rywkowych. że poczyni starania o zniżenie pollatku 

Do akcji .przyłączyły się obecnie widowiskowego dla pierwszej kategorji 
kinematografy, musicfhalle, cyrki, sale przeds 'ębiorstw z 5 do 2,5 proc., 
koncertowe, kabarety i dancingi. a . dla drugiej z 2,5 na 2 proc. 

Do ministra finansów, Flandina, I Co do znielSienia opłat dla bie­
udała się 'delegacja , złożona z dwu dnych, minister oświadczył, iż nie 
dyrektorów teatrów i jednego przed- wchodzi to w żakres jego kompetencji . 

U:rzędowanie na poczcie 
wobec świąt Wielkiejnocy. 

Ministerstwo poczt i telegrafów ko­
munikuje, że urzędy pocztowe będą 
dostępne dla publiczności w dniu 26 
marca b. r. d. godz. 17-ej. 

W tymże dniu doręczanie zwyk­
łych przesyłek listowych i paczek u­
skuteczniane będzie przez większe urzę­
dy pocztowe dwurazowo, mniejsze na­
tomiast jednorazowo. 

Doręczanie przesyłek pośpies:tnych 
i dokonywanie protestów weksli bę­
dzie uskuteczniane w tym dniu nor­
malnie. I 

w dn. 27 i 28 marca r. b. pocz­
ta dla publiczności nie będzie czynna. 

W dn. 28 marca r . b. będą. jed­
nak zarządzone dyżury dla wydawa­
nia względnie doręczania pośpiesznych 
przesyłek wszelkiego rodzaju, oraz wy­
dawanie gazet adresatOm, zgłaszają­
cym się po ich odbiór. 

Godziny urzędowe dla publiczności 
w telegrafie telefonie pozostają bez 
lmiany. 

Restrykcja czy moratorjum. 
Sensacyjna pogłoska. 

. BERLIN, 23. 3. (PAl') Na giełdach 
nowo-yorskiej, londyńskiej i berlińskiej 
obiegały od wczoraj pogłoski, jakoby 
rząd Rzeszy zamierzał ogłosić mOr&tLr­
jum, wstrzymajl\c spłaty procentów 
od niemieckich długów za,ranicznych, 
względnie wydać zarządzenie odrocze­
rua na pewieo czas ieb amortyzacji. 

Nitlmieckie miarodajne koła rZl\do­
we kategOl'ycznie pogłoskom tym za­
przecaaj •• 

Wedlu, .Lokal Anleiger" miarodaj-

ne koła berlińskie, tłomacą powstanie 
pogłosek o moratorjum, faktem, te 
Baok Rzeszy od kilku tygodni odma­
wia przydzielania dewiz oa spłMy 
procentów od tych potyczek zagranicz­
nyeb, które oprocentowane sl\ powytej 
71

/ • . O ile więc pogłoski o moratorj um 
81\ niaprawdziwe, to jak Iprzewlduje 
dzienoik, liczyć 8i~ oalety z dalszemi 
restrykcjami w zakresie przydzielania 
dewiz. 

Delegacja robotników polskich 
u b. premjera FrancJI. 

PARY t, 23. 3. (PA T.) Delegacja gór- traktowali oddzielnie. Laval zgodził si~ 
ników i robotników polskiej sekcji % ca- równiet, te brzmienie świadectw, wydr 
łej Francji przyjęta dziś była przez mi- wanych robotnikom polskim przez wła­
nistra pracy, Lavala. ścicieli kopalń, nie odpowia~ajll brz_Ie-' 

Delegacja przedstawiła zasługi emi- nlu wymaganemu przez Fundusz Bena­
gracji Westfalskiej wobec Francji i pod- bocia i przyrzekł sw4 interwencję aby 
kreśliła ciętkg sy,tuację w jakiej .znajdujll -świadectwa te były prawomocne. 
się robotnicy polscy we Francji wobec W sprawie wypłacania wsparcia z 
b"zrobocia. Funduszu Bezrobocia, Laval oświadczył, 

Min. Laval przyrzekł, że odnośnie te robotnicy polscy jeżeli wypełni, te 
robotników w Westfalji nakłoni właśct- same warunki co -robotnicy francuscy to 
cieli kopalń by te kategorję górników maj" nie zaprzeczone prawo do zasiłkó,,_ 

Pogrzeb prezesa rabinów w Polsce. 
Kto będzie następcą nadrabina Ichaskieła. 

Syn zmarłego, rabin z Bazylei czy rabin Alter z -Pabjanic. 
KALISZ, 2s. ił . (PA 1') W dniu d7.i· I lei , rozp,)częły się około godz. 6 po P6-

siejszym odbył się przy udt.ial WI~ ' łudnin prleniesienieOl zwłok z dom. 
lotysięcznych tlumóN, 60 nadr.bill ') '" ta/oby d,) syna,ogi . 
i trzydziestu rabinów przybyłych Z Mim" wielotys lęezoyeh tłumów Plł.­
cdłej Polsk i, pogrzeb zmarłego r r 7.~r! lleja utrzymywała wzorowy porządek. 
dwoma dn iami kaliskiego nadrablOa, Sprawa obrania nowego prezesa zwil\­
prezesa rabinów w Pol;lle (chaskiela zku rabInó w :l:os tała od/otona na trzy 
Lipszyca. mie~i"ce. 

Uroczy~tości pogrzebowe, które od/v- Kaodydi\tami sit syn zmarłego oru 
1;)no na popołudnie z powodu oczeki· brat cadyka z Góry Kalwarji, rabia 
waoia s10a zmarłego, rabina, z Bazy- Alter z Pabjanic. 

------------------------------------------------Min. Zaleski 
u pre m. Tardieu. 

PARYŻ, 23. 3. (PArł') Dziś rano 
premjer 1'llrdieu przyjął min. Zaleskie­
go i min. Zawadzkiego oraz ambasado­
ra Cbłapowskiego. 

Ratyfikacja umowy 
p olsko-fińskiej. 

HELSINGfORS, 23. 3. (PAT.) Pre­
zydent Republiki ratyfikował umowę 
polsko fińską dotycz'łCI! spraw opieki 
społecznej, podpisanI! w grudniu '931 
roku. 

Amerykańska fundacja 
Paderewskiego. 

NOWY JORK, 23.3. - - Jak do­
nosi .New York Times·, Paderewski 
ofiarował tutejszemu towarzystwu mu­
zycznemu 3000 dolarów dla utworze­
nia stypendj um dla najzdolruejszych 
uczni szkół muzycznych. 

Stolarow bije du P laix'a 
Su kcesy polskich teaolsistów 

w Cannes. 
Nadeszły dalsze szczegóły sukcesów 

tennisistów polskich, grających w tUI'>" 
nieju międzynarodowym w Cannes. . 

Najbardziej sensacyjne było .zwycię­
stwo Maksa Stolarowa nad doskol\ały .. 
tennisistlI !rancuskim du Plaix'em w 
dwu setach 7:5, 7:5. W drugim ćwierć­
finale Tło czyński z łatwości II . pokonał 
szóslą rakietll Italji DeI Bono (gracz 
biorący udział w rozgrywkach puharo­
wych) w dwu krótkich setach 6:3, 6:4. 

W pó , fi oałach gry pojedyńczej pań 
p. Thomas' (Anglja) zwyciętyła mistrzy­
nię Szwajcarji Payot 6:4, 6:2, a Jędrze­
jowska. po emocjonujl!cej walce poko­
nała drugą rakietę Francji - AdamoK 
4:6, 6:2, 6:3. 

W grze podwójnej pań Jędrzejowska 
I Payot uległy parze angielsko-!ra.ncu· 
skiej SaUerthwaite - Adamo!! 3:6, 7:9. 

W grze podwójnej panów Stolarow i 
Tłoczyński pokonalt parę austriacko­
francuskll Sahm i Anraud 2:6, 6:4, 6:2. 

--------------------~-,-----------
Sowiecka katastrofa. 

Szalony dumping i, .. brak zboża na zasiewy. 
• Sprawozdania, umieszczone war­
ganie urzędowym sowieckiego komi­
sarjatu rolnictwa (.Socjalisticzeskoje 
Ziemledielije") o przebiegu wiosennej 
kampanji zasiewnej w Związku So­
wieckim, noszą charakter wprost pa­
niczny. 

Okazuje się, że w większości re­
jonów rolniczych plan zasiewów może 
być wykonany jedynie w nielnacznej 
jego części. 

Istotnie, czasopismo powyższe (z d. 
12 marca) Gświadcza dosłownie co 
następuje: r. Jest kouiecznem skon­
statować, że ani jeden rejon, z wy­
j,tkiem Krymu, nie zabezpieczył so­
bie do dnia 10 marca funduszów za­
siewnych w normie 100-proce~towej". 
Większość rejonów jest jeszcze daleko 
od wykonania planu. Zwłaszcza alar­
mująco przedstawia się sytuacja na 
Uraln, w Kalaks~ahie, na Wołdze 
Dolnej i na Ukrainie" . 

Z powodu braku nasion, rZ'łd so­
wiecki myśli już oznacznem zmniej­
azeniu preliminowanego obszaru upra­
wnego (67 miJj. ha). 

POlatem njawniło się, że odczuwa 
się dotkliwy brak we w8zystkic)1 koł-

chozach koni pociągowych, narzędzi i 
maszyn ·oraz opalu dla traktorów. Je­
dnocześnie posiadane przez kołchozy 
konie znajdnją się w stanie opłaka­
nym, a to z powodu niewystarczaj,­
cej paszy i złeg ) obchodzenia się z 
niemi. 

Kołchoznicy, pozbawieni wszelkie. 
praw własności na rzecz państwa, 

gospodarują niedbale, pokładając cał'ł 
nadzieję w tem, że, w razie klęski, 
dopomoże państwo. 

Grotny stan kampanji zasiewnej 
denerwnję władze centralne Sowietów, 
bo od wyniku nrodzaju i jego roz­
miarów jest uzależnione nietylkQ ił­
przemysłowienie kraju, do którego 
Moskwa dąży z całym nakładem sit, 
lecz wogóle i samo istnienie państwa 
proletarjackiego. 

dźwi~~ "lachęta" Zgierska2s 1 
Wiel~i Świ'lleczny prcgram. 

Film, który przewybza wszystkie dotych­
czas widziane 

MAROKKO ~;!nn 
dz"'ękow.go. 

vr rolaoh gł6wnych: Xarlena Dltrich, nafT 
Cooper, Adolf llonJou. • 
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WYKWINTNE CYGARO 
Jest oznaką kultury towarzyskiej 

'Wytyczne polityki japońskiej 
w 6wietle ekspose Japońskiego ministra, Yoszizawy. 

Chiny - MlIndżurja - 80wiety - Li~rn Narodów. - Opinja Europy i Ameryki. 
Na posiedzeniu parlamentu w To­

kjo, p. Yoszizawa, minister spraw za­
granicznych, wygłosił ekspos6 nastę­
pnjl\-ce: 

"Mam zaszczyt poinformować par­
lament o rozwoju wypadków i omem 
stanowisku, 

, Rucb przeciwjapoński. 
W sprawie ruchu przeciwjapotl­

skiego w Chinach muszę zaznaczyć, 
że rząd japoński przy każdej sposo­
bności zwracał uwagę władz chińskich 
na konieczuość przeciwdziałania tym 
nastrojom. Jednakże władze chińskie 
nie uczyniły tego i ruch przeciwja­
pońsk i wciąż wzrastał. 

W Szanghaju, gdzie agitacja była 
prowadzona ze szczególuą zaciekłością 
przeli dzienlrik miejscowy "Minkuo 
Zihpao", który pomieścił d. 9 stycz­
nit. artykuł uwłaczająCy cesarskiemu 
domowi japońskiemu, d. 18 stycznia 
tłum chiflski zabił duchownego japoń­
skiego i ranił kilku jego towarzyszy. 
Położenie stało się wobec tego grożne, 

-_Protest. 
Japllński konsul jeneralny w Szang­

haju , działając w myśl udzielonych 
mu przez rząd japoński wskazówek, 
złożył w związku z temi wypadkami 
protest prezydentowi m. Szanghaju, 
tądajltc jednocześnie załatwienia sze­
regu spraw. Prezydent wyraził zgodę 
swą lIa załatwienie pierwszej sprawy 
i po pewnym czasie przyjął nasze wa­
runki co do uregulowania drugiej 
sprawy. 

Władze japońskie po otrzymaniu 
w d. 19 stycznia o godz. 3 p. p. od­
llOwiedzi prezydenta, w nadziei , że 
staR rzeczy ulegnie poprawie, oczeki­
waty cierpliwie wykonania przez wła­
dze chińskie przyjętych przez nie zo­
bowiązań. W międzyczasie 19-ta ar­
mja skoncentrowala się w pobliżu 
Szanghaju i żołnierze chińscy wyka­
zywali teudencje do przedsięwzięcia 
kroków wojennych. 

Wobec tego rada miejska m. Szang­
haju postanowila przedsięwziąć szereg 
środków ostrożności dla uniknięcia 
ekscesów na terytorjum koncesji cu­
dzoziemskich, które mogłyby być wy­
wolane przez niedyscyplinowanych żoł­
nierzy chińskich, lub przez tł!l1ll, zlo­
żony z element6w radykalnych. 

Stan oblężenia - atak. 
z przyczyn powyższych na posie-I 

dzeniu rady mipjskiej w d. 28 stycz­
nia ogłoszono o godz. 4-ej po poł. 
stan oblężenia, na którego zasadzie 
załogi państw obcych zajęły przewi­
dziane odcinki, zgodnie z przyjętym 
planem obrony, 

Wtedy właśnie, gdy piechota ja­
poń.3ka marynarki zdlYi:ala do obsa­
dzenia wyznaczonego jej odcinka. woj­
ska chińskie zaczęty ostrzeli wać naĄze 
oddziały i z .nusiły je do kroków 
obronnych. Przebieg wypadków odbył 
się, jak powiedziałem, Niez" leżnie od 
tych kroków, lloiożyliśmy wszelkich 
starań dla uniknięcia zaostrzenia sy· 
tuacji i d 'v ukrotni e pertraktowahSmy 
z władzami chińskiemi o zawieszenie 
broni. Niestety jednak IV obydwu 
wypadkach osiągnięcie porozumlema 
zostało uniemożl iwione przez działania 
wojsk chińskich. Żąd1;lnia nasze, 
przedstawione 19 lutego, aby wojska 
chińskie cofnęły się na pewną odle­
głoŚĆ, zostały odrzucone. N lstępnie 
od 20 lutego wysłane przez nas po­
siłki, działając wspólnie z naszą ma­
rynarką wojenną, zmusiły wojska 
chiń3kie w d. 3 marca do cofnięcia 
się poza określone terytoriullI. 

Stano" isko ligi Narodów. 
Natychmiast po incydencie szang­

hajskim, na życzenie Chin, sprawa 
była przekazana Lidze Narodów. Rząd 
japoński był zdania, że "incydent 
szanghajski" był sprawą ocharakte· 
rze lokalnym , nie mogącym spowodo­
wać zerwania stosunków, co dotyczy 
zaś incydentów w Mandżurji, to nie­
tylko nie miało tam miejs.a wznowie­
nie kroków wojennych, lecz sprawa 
ta znajdowaŁa się już w rękach rady 
Ligi. Wobec powyższego nie było 
przyczy. rzecz} wistych do zastosowa· 
nia art. 16-go przy rozważaniu tych 
spraw. Jednakże na posiedzeniu ple­
narnem Ligi przyjęto w dniu ll-ym 
marc!, rezolucję, która w całym sze­
regu puuktów była lIie do przyjęcia 
dla rządu japońskiego. 

.. Desinteressement" 
W stosunku do Maudżurji. 

podległościowy. Ostatnio byli guber­
natorowie prowincji mandżurskiej oraz 
przywódcy ruchu niepodległościowego 
ogłosili orędzie o niepodległości Man­
dżurji. 

Rząd japoński otrzymał od ml.l· 
stra spraw zagranicznych nowego pań· 
stwa zawiadomienie z dn. 12 marca, 
informnjąc o utworzeniu niepodległego 
państwa mandżurskiego, W sprawie 
po wyższej ograf iczy l iśmy się do urzę ­

dowego potwierdzenia odbioru po"yż· 
szego zawiad, mienia. Jestem przeko­
nany, że o ile nowopowstałe państwo 
będzie postępowało zgodnie ze swem 
orędziem i będzie rzeczywiście dotrzy­
mywało zobowiązań, wypływających z 
istniejących traktat6w i będzie uwzględ· 
niało słuszne prawa cudzoziemców 0 -' 

raz utrzymywało politykę "drzwi 
otwartych" , to l.zyska ono poważne 
korzyśc i . 

Stosunek do Z. S. S. n, 
w sprawach, dotyczących szeregu 

zagadnień pomiędzy Japonją a rządem 
sowieckim co do połowu ryb na wodach 
północnych, to sprawy te są już od 
roku przedmiotem pertraktacyj, pro­
wadzonych w Moskwip, które jednak 
dotychczas jeszcze nie przyniosły po· 
żądanych wyników. 

Z punktu widzenia utrzymania 
przYjaznych stosunków pomiędzy oby­
dwoma państwami, jest nader pożąda­

ne, aby sprawiedliwe i si uszne roz­
wiązanie tych trudności było osiąg­
nięte. Trudności 'w dojściu do "Porozu­
mienia pomiędzy obydwoma rządami 

zmniejszają się stopniowo i w zamia­
rach naszego rządu leży osiągnięcie 

naszych uzasadnionych postulat6w i 
ochrona naszych praw, zagwaranto· 
wanych przez traktaty. 

Polityka i ekonomja. 
Powyżej przedstawiłem glówne wy­

tyczne rozwoju wypadków w polityce 
~agranicznpj Japonji. Zaznaczyć nale· 
ży, że interesy JaponJi w Mandżurji 
mają przedewszystkiem nader poważny 
charakter polityczny, we właściwych 
zaś Ohinach noszą one charakter ra· 

W Mandżurji, gdzie panują od· czej ekonomiczny. 
r~bne ilt?s.uuki .oraz da~ny antago- • Wobec powyźszego, o ile rząd 
mzm miejscowej ~~dnośC\ do rządów nankiński i part ja narodowa porzucą 
o charakterze mII~tarystycznym, . po swą przeclwjapońsk/!, politykę i ze­
up~dku władz mlPJscowych mandzur- środkuj/!, wysiłki swe na osiągnięciu 
s~ch, prz.yw?dcy, dążąc do utrzyma- jedności oraz spokoju i po'tępu w 
ma spokOjU I porządku ~ .swych O.d-, dziedzinie ekonomicznpj i handlowej, 
nośnych okręgach, wyłomh ruch me- to niewątpliwie przyjażń i porozumie-

:-_____________ '! _______________ ""! nie zapanują całkowicie znów pomię-

dzy Japonją a Chinami. Jestem prze­

Administracja ;,Oziennika Łódzkiego" 
;est czynna w lokalu wlasnym ul. Piotrkowska Nr. M. 

1 el. 101-99. - od godz. 8-ej rano do 8-ej wiecz. 
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konany, że z czasem opinja publicz­
na w pańs! wach zachodn'ch również 

stanie si ę stopniowo dla J aponji coraz 
przyjaźniejsza. 

... n_wllll/alaUlllllmB 
Q"' Pal i żądai tylko gilzy ~ 
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Tragiczny wypadek na pol­
skim statku szkolnym. 
GDYNIA, 23 3. (PAT) Kapitan 

statku • Dar Pomorza" depeszuje, t8 
dziś rano uczeń szkoły morskiej, Ste­
taniak, spadł z masztu i poniósł śmierć 
na miejscu . 

Statek n Dar""'Pomorza', Z powodu 
tragicznego wypadku, zawinął do Ha­
vru. Rodzina zmarłego tragicznie Ste­
taniaka została j ut powiadomiona i za­
bierze ciało do Zamościa. 

-r---

Zamach na konsula japoń­
skIego w Hamburgu. 

BERLIN, 23. 3. (PAT) W HamllUr­
gu dokonano ubie~łej nocy napadu na 
konsula japońskiego. Trzech z pośró4 
pięcu !lapa~tnfków ujęto. Konsul otrzy­
mał kilka pchnięć noitem i w stani& 
nieprzytomnym został przewieziony na 
stację pogotowia ratunkowego. Sledztwo 
w toku. 

Budżet Rzeszy. 
BERLIN, 23. 3. (PAT) Buditet RI&-

5zy na r uk 1932 wynosić blldzie 8 
i pół miljarda marek, to jest blisko 
o l miljard mniej, niż w roku 1981, 
kiedy wynosił 9.300 miljonów marek. 

~---------------------Tabela wygranych f 

24-ej polskiej loterji państwowej . 

,V-ta klasa. 

12-ty dzień ci~gnienia. 

15,000 zł. na N-r 22827 
po 5.000 zł. na N'ry N-ry 7981 ~ 
po 3.000 zł. na N'ry N-ry 242,t 17706 

39725 78672 81402 8i027 105431107402 
109523 )19635 136914 -

po 2,000 zł. na N-ry N-ry 1956 16563 
19290 21275 38258 85051 90953 91291 
92580 106584 115778 125255 1341U 
134968 138158 141589 148559 1523& 
152377 

po 1,000 zł. na N-ry N·ry 802 9130 
13106 25128 28226 33591 36(44 4342 
53999 ' 54437 56895 59081 696'23 71661 
73276 73898 74419 76164 77991 81440 
83050'8641686855 100700 1120021167540 
120809 127293 128024 ]1'8407 137570 
139 28 140894 150439 150884 153648 
154642 

po 560 zł. na N'ry N·ry 1131 338e 
3571 4155 4942 7499 7670 7842 8299 
10375 10526 1088S J4106 14728 16710 
17232 17 93 17975 18513 18739 19248 
19352 20123 20958 21005 23404 26162 
26746 27464 28329 29554 30840 3'2131 
32556 34278 34893 37468 37882 38039 
38313 38751 39401 39889 40558 40745 
40803 41055 42454 425·14 4291 44043 
44404 45 r54 45476 45784 47966 43702 
49010 49238 49384 50983 51109 52055 
Q5266 55464 57143 57398 57576 57719 
61239 62041 62768 63375 64594 77382 
68141 68'26 68~62 70153 70315 7<>eS 
72197 72166 73768 770M 77170 77710 
79831 83512 836978383084286 81805 
87453 8.-690 88772 89~37 89893 90427 
92621 93848 93953 94389 95900 961~ 
97078 97484 97418 97760 98489 99001 
101675 101760 102088 1021'66 102680 
103563 104H7 104390 1Oł720 104808 
105205 105525 106270 107602 107759 
108203 108691 10!'l71 109668 112466 
114397 114699 114741 115~14 116121 
117259 118381 11 614 118901 119873 
120685 122445 1237U 123782 J24534 
124279 125460 126743 127199 127788 
127835 128377 129793 130012 130491 
131174 132830 133498 135069 100369 
137380 138913 1,40308 1-10438 14J4ó1 
142014 J42791 14?922 143569 l-łł68ts 
145021 146363 146.')52 14731! l-li628 

148270 1497!l1 150153 ló()2j6 
1523'26 1528] 153638 151iOfJ1ł 
155801 
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Rodzina Greone'ów składa się ze spa­
raliżowane j matki wdowy l pięc iorga 
dzieci: dwócb synów, Chestera l Re.xa, 
oraz trzech córek, Julji, ibelli i Ady. 
'Ta ostatnia jest przybraną córką, ado­
ptowaną. przez starego Greene'a, który 
zastrzegł w testamencie, ze by po jeQ:o 
śmierci rodzina mjeszkała przez ćwierć 
wieku pod wspólnym rod .. innym dachem 
i zeby w domu nie robiono żadnych 
zmian. Vt razie małżeilstwa któregoś 
z dzieci. mt\i czy żona ZZeWD!\tn wpro­
wadza się do nich. 

Z innych osób zasluguj" n. uwagę 
stara gospodyni Niemka, która, na mO~ 
ey testamentu starego Greeoe a ma pra­
wO zostać na "łutbi. tak dłuao jak jej 
się będ,ie podobało i, domowy lekarz 
rodziny, dr. V, n Boou. który, jak się 
zft&ie, prowadzi romans z Sibellą. Pe­
wnego wieczora staje aię nieszczęś je. 
NiezDany sprawca. wdzierlł się do domu 
i zablj& Julję w Jej pokoju w łóżku, 
Adę zaś rani ,,'ystrzalem w plecy, rÓW­
nież w jej pokoju. Na śniegu przed do­
mem ślady obcych nóg. POlicj& przy­
puszcza, że sprawcą napadu musiał być 
włamywacz, ale Chester nie jest tego 
zdanis. Ma jakieś niedobre ohoć niea". 
kreslone przeczuct& czegos okropnego 
i prosi władze o staranne zajęcie się 
sprawą· 

_llInUUUJIII8UIIIOIIIIUIUIlIOOIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIII 

Dalszy CIąg. 

Vance zwróci!: się uprzejmie do 
SibelIi. 

- Muszę panią przeprosić za tę 
przykrą wizytę, której ja dałem ini­
cjatywę - rzekł. - Brat pani o­
świadczył, że nie wierzy w teorję 
włamania i t.o mnie skłoniło do zaję­
cia się tą sprawą do sp6łki z panem 
Markhamem. 

Skinęła głową. 
- Mam wrażeuie, że i pani uie 

przyjmuje teorji włamania? 
- Nie przyjmuje? - zaśmiała ię 

kr6tkim śmiechem. - No, chybal 
Nie wyobrażam sobie, żeby włamywacz 
m6gł się zachować w ten sPos6b jak 
\en nasz miły, hocny gość. 

- Zachwyca mnie pani-oświad­
czył Vance. - I ja jestem tego 
zdania. 

- Czy Chet wyj a . nił panu, dla­
czego nie wierzy we włamanie - za­
pytała. 

- Nie. Mówił, że jest ab alut­
Bie przekonany, że to było coś inne­
go, lecz że nie może podać żadnych 
konkretnych dowod6w. Krótko mó­
wi"c doznał czegoś w rodzajn metafi­
zycznego objawienia. 

- Nigdybym go nie podejrzewała 
o spirytualistyczne skłonności - rzu­
ciła bratu przekorne spojrzenie.­
'lo taki przyjemny, pospolity oka­
B. 

- Och daj poUj, Sibello-rzekł 
lł irytacj" Cbester. - Sama dostałaś 

sp'\zm6w dzi' rano. gdy ci powiedzia­
łem, że policja utknęła na włamy­
waczu. 

;:libella nie odpowiedziała. Prze­
chyliła się tylko i rzuciła papiero' w 
ogiel\. 

Panno 'i bello - rzekł zdaw­
kowo Vance-rewolwer pani brata zginął 
.j niewiadomo. co się z nim stajo. 
Może gil pani gd~ie widziala .? 

Na wzmiankę o rewolwerze dziew­
czyna wyprostowała się i w kiltach 
jej ust zaigrał ironicznv uśmiech. 

-Ł To rewolwer Cheta zginąt?­
zapytała z udanem roztargnieniem. -
Nie... nie- widziałam go. Ale ... t y­
dzieil temu był n niego w szuf­
ladzie. 

Chestel' żachnął się gniewnie. 
- Toś ty zaglądała do moich 

sznfladP - zapytał. 
- Nie unoś się - odrzuciła uie­

dbdle. - Nie sznkałam Iist6w miło­
snych. Nie wyobrażam sobie ciebie 
zakochanego ... - Uśmiechnęła się zło­
śliwie. - Szukałam tylko tej starej 
szpilki ze szmaragdem, którą pożyczy­
łeś i nie zwr6ciłeś. 

- Zostawiłem ją w klubie-wy­
jaśnił z niezadowoleniem. 

- Tak ? Ot6ż przy okazji zoba­
czyłam rewolwer. Czy jesteś pewny, 
że ,on zniknął? 

- Nie bądź niemądra - sarkną,ł. 
- Szukałem go po całym domu... nie 
wyłączając twego pokoju - dodał 
mściwie. . 

- Tak ( Dlaczego ' ię wog61e 
przyznawał, żeś go miał? - zapyta­
ta pogardliwie. - Poco się było nie­
potrzebnie zaplątywać? 

Chester poruszył ię niespokojnie. 
- Ten pau - wskazał nienprzej­

mie na Heatha - pytał mnie, czy 
mam rewolwer. Powiedziałem, że mam. 
Gdybym się nie przyznał, zdradziłoby 
mnie kt6re ze służby, albo ktoś ko­
chający z rodziny. I zresztą uważa­
łem, że najlepiej powiedzieć prawdę. 

Si bella uśmiechnęła się drwiąco . 
- M6j starszy brat jest wciele­

niem wszelkich staroświeckich cn6t -
rzekła do Vance'a. Ale widać było, 
że jest poruszona. Wiadomość o zni­
knięciu rewolweru zrobiła na niej 
wraże, ie. 

- Więc pani odrzuca hipotezę 
włamania? - ci"gnąl leniwie Vance. 
- Czy pani ma jaką mną, własną? 

Dziewczyna podnio ła głowę i 
spojrzała na niego z namysłem. 

W to nie wierze, aby włamywacze 
mogli zabijać bez potrzeby kobiety i 

.. uchodzić bez łupu, nie dowodzi jeszue, 

że się 1 domyślam innej alternatywy. 
Nie jestem policjantem, czego bardzo 
żałuje, li o ile wiem tropienie zbrod­
niarzy jest I'zec~ą policyjną, I pan 
nie wierzy we włamanie. Czy wobec 
tego pl'zeczu wa pan, kto tu szalał 
ubiegłej nocy:' 

- Pann() Sibello - zaprotesto­
wał Vduce-gdybym coś przeczuwał, 
nie lljldziłbym pani impertynenckiemi 
pytaniami. Błąkam się formalnie po 
lesie niewiedzy. 

Mówił niedbale, lecz w oczach Si­
bell i zaświecił błysk podejrzenia. Ale 
po chwili zaśmiała się wesoło i wy­
cią,gnęta rękę. 

- Pro zę o Regie, monsieur. O 
malo nie wpadłam w poważny ton, 
a to takie nudne i wywołuje zmarsz­
czki. Jestem jeszcze za młoda na 
zmarszczki. 

Pani będzie zawsze za młoda na 
zmarszczki , tak jak Ninon de Lencios 
- odpowiedział Vance - zapalając 
jej papierosa. - Ale może bez wpa­
dania w poważny nastrój, powie mi 
pani czy znała~pani kogo, komu by za­
leżało na usunięci n ze świata pani 
si6str. 

- O, jeżeli o to idzie, to nas 
wszystkich możnaby uznać za. podejrza­
nych. Nie jesteśmy idealną rodziną. 
Nie kochamy się tak jak powinnismy. 
Przeciwnie, skaczemy sobie cią.gle do 
oczu, kł6cimy się i awanturujemy. 
Okropne gniazdo! Dziwię się tylko. że 
już wcześniej nie doszło do morder­
stwa. I musimy tu wszyscy razem 
mieszkać do roku 1932-go, albo wy­
ruszyć w świat, zrzekając się praw 
do majątku . Pan wie, że ojciec po­
stanowił w testamencie, że dom ma 
pozostać bez zmiany przez ćwierć 
wieku. Dopiero po upływie tego ter­
minu wolno nam będzie rozejść się w 
cztery strony świata. To, kt6reby się 
pośpieszyło, zostałoby wydziedziczone. 
A ż1dne z nas nie potrafiłoby na sie 
bie zapracować. Słodka ojcowska wola. 

Paliła chwilę w ponurem milcze­
niu, poczem dodała: 

- 'rak, wszyscy tn jesteśmy na­
strojeni morderczo, Chet udnsiłby 
mnie w tej chwili, gdyby nie obawa, 
że kosztowałoby go. to dużo kłopot6w. 
Co, m6j kochany? Rex uważa nas 
wszystkich u idjot6w, a siebie za 
wielkiego altruistę, dziwne, że nas 
już dawno nie wymordował. Matka teżby 
się tego podjęła , ale nie może, bo jest 
sparaliżowana. I Julja żywiła wzglę­
dem nas analogiczne uczucia. Co do 
Ady - w oczach jej zamigotała dzi­
ka nienawiść - to ta wytępiłaby 

nas jak szczury. Ona nie należy wła­
ściwie do rodziny i nienawidzi nas 
z całej dl1szy. I ja też nie miałabym 
wielkich skrupułów i często myślałam 
o pozbyciu ię miłej rodziuki, tylko 
że nie mogłam wymyślić nic bezpiecz 
nego i skuteczllego. - ;:ltrząsnęła na 
podłogę popiół z papierosa. - Ot, co! 
Ma p~n całą fllrę możliwości, jednyclt 
prawdopodob niejszych od drugich. Pod 
tym dachem niema osoby, któraby się 
nie kwalifikowała na mordercę, wglę­
dnie morderczynię. 

W niby to ironicznych słowaclll 
dźwięczab straszna, ponura pra;vda. 

Vance sltlchał z pozornym humo­
rem, ale widziałem, że jest . zaintere­
sowa1y i że słucha z niezwykłem na­
tężeuiem . 

- Pani jest zdumiewając() szcze­
ra - rzucił ze śmiechem. Ale 
chwilowo nie każę pani aresztowae, 
bo nie mam dostatecznych dowodów. 
A S'lkoda! 

Rzeczywiście - westchnęła z u­
danym żalem, - chociaż niech p81l 
nie traci nadziei, że się znajdą. Spo­
dziewam się w krótkim czasie jeszcze 
paru morderstw. Chyba morderca nie 
zadowoli się tak skromnem żuiwem. 

Wszedł dokt6r Von Blon i nastą­
piła wymiana uprzejmości towarzys­
kich. Zauważyłem, że Sibillę potrakto­
wał grzacznie, lecz zdumiewając. 
zdawkowo. Mogło to naturalnie pocho­
dzić stąd, że zżył się z Greene'ami 
od dzieciństwa i przywykł traktować 
ich bezceremonjalnie jak swoich. 

- Co nam pan powie, doktorze? 
-,zapytał Markham. - Czy będzie-
my mogli przasrnchać pacjentkę? 

- Naturalnie - odpowiedział le­
karz, siadając obok Chestera. - Ada 
trochę gorączkuje wskutek doznanege 
wstrząśnienia i jest osłabiona z po­
wodn upływu krwi, ale rozmowa 
jej nie zaszkodzi. 

Doktór Von Blon był to mężczyzna 
czteldziestoletni o gładkiej, układnej 
twarzy, drobnych, prawie kobiecych 
rysach i ugrzeczniot1'ym sposobie by­
cia. Ta ostatnia cecha zrobiła na mnie 
wrażenie sztucznej zawodowej. 
Określiłem go w głębi duszy jake 
ambitnego egoistę, chociaż, ogólnie 
biorąc, wydał mi się sympatyczny. 

Vance obserwował go uważnie, 
nie mogąc się doczekać chwili pójścia 
na górę. To samo było z HeathelD. 

- Więc to nie groźna rana? -
pytał M~rkham. 

(Dalszy cu.g nastąpi). 
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otwarto w środy, •• boly I niedziele od 
10-16. 

Dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżuruj,! następuj,!C8- ap­

teki: H. Dancerowej (Zgierska ~7), W. Grosz­
kowskiego (II LIstopada 15), Suko S. Gor­
felna (Pilsudski e~o M), S. Bartoszewskiego 
(pIotrkowska 16ł), R. Rembiellńskiejl,'o (An­
drzeja 28), A. Szymańskiego (przęd ... lnia-
na 7~) .. ___________ _ 

POD WŁOS. 

Ruch przedś",.iąteczny. 

Właściwie nie tyle ruch, ile .poru­
szenie', a nawet pospolite ruszenie. 

Dawniej to można było mówić o ru­
chu w handlu przed świętami. Dziś lu­
dzi'e więcej wprawdzie biegają po Piotr­
kowskiej, lecz ten ruch jest zupełnie 
odmiennego gatunkul 

To męcząca, rozchełstana myśl i tro­
ske, sklld WZillĆ forsę ne .jekie takie' 
święt~ pędzi tych ludzi. 

Kryzy~ - kryzysem, lecz jajka po­
święcić trzebe, kewałek kiełbasy również, 
jek tradycja każe. 

A najwięcej zmartwienia o jakiś pod­
kład pod suche potrawy. Smakosze 
wszelakiego autoram entu biegajll od wy­
stawy do wystawy, węsZIl przez szybki 
wystawowe i wypatrujll wódek najlep­
szych firm. 

A wiadomo z praktyki, że prawdziwi 
znawcy pi ill wyłlIcznie . • Zytniówkę sta' 
. rll", .Chery Brendy' i ,Kapucyński li­
kier" Rektyfikacji \\<ars lawskiej oraz Ju­
bileuszowy Kpniak i Wiśniak z 3 gwiazd­
kami Wtnkelhausena. 

Ech. gdyby na wszystkie zachcianki 
starczyło?1 

Ongiś to stoły ullinały się pod ru­
mianemi babami i mięsiwem drażnili­
cem nozdrza wyposzczonych cit'!rpiętni­
ków, a obecnie to biedni mężowie ugi­
naj" się przed swemi mniej lub więcej 
wymalowanemi babami', nie mogąc za­
spokoić ich prallnień świlltecznych. 

A przecież nasze rozkoszne panie 
powinny być wyrozumiałe na stan ge­
neralnej plajtyJ Cóż jednak chcemy od 
tych istot, .tworzonych z kawałka nie­
zbyt nawet solidnej kości, jak'ł j~st że­
berko męskie?J I to się na nas mści I 
Mś.ci się za grzech Adama'! Za jego ka ' 
rygodnll lekkomyślnośćl Jedno go u­
sprawiedliwia, a mianowicie, te był 
niedoświadczony. 

A jakby to pięknie . świat bez kobiet 
wyglądał 11 Ileż nerwów za05Zczę Jziłby 
każdy z nas?1 

Teraz jednak już zapótno na zgrzy­
tanie zębami. Nawarzon~ własnoręcznie 
piwo musimy pić i zbyt wiele nie mó­
wić, bo ~iększość majll r lisze panie. 

Możemy n.jwyi ej się poddać i od­
dać w opiekę , 

Luboń. 

W sprawach służbowych 
do Warszawy. 

w) Inspektor okręgowy pracy, p. inż . 
Wojtkiewicz, wyjechał .,.. dniu wczoraj ­
szym do Warszawy w ~prawach służbo­
wych. 

Powrót p. Wojtkiewicza nastllpi w 
dniu dzisiejszym. 

Odznaczony przodownik p. p, 
Wojewoda łódzki udekorował. Krzy · 

żem Ni.epodległości st. przodOWnika p. 
p., Stefana Pudlarza, komendanta poste­
runku p. p. nil dworcu Łódź~fabrycz­
na, za pracę niepodleg!ośclow" przy 
zdobywaniu Niepodlellłoścl Polski. (p) 
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Radni Rudy PabjanicKiej. ' . radzą· 
Ulica biskupa Bnndurskie~o. - Pomoc najbiednip,jszym.-Kompre~a 
wydatków.-O zniżkę prądu.-BUl'mistrze i wiceburmistrze pod sąd. 

a) Onegdaj pod przewodnictwem 
burmistrza Dótki odbyło się posiedze­
nie rady miejskiej W Rudzie Pabia­
nickiej . 

Na wstępie rada miejska przez 
pOWitanie uczciła pamięć zmarłego 
biskupa Bandul'8kiego, a równocześnie 
postanowiono przemianować ulicę Pryn­
cypa.lną , na u l icę ks. biskupa Ban­
dur. kiego. 

Następnie rada przyjęła do wiado­
mości sprawozdanie z wydziału opieki 
społecznej, stwierdzając, że wydział 
ten, poza normalną, pomocą" udzielanq, 
biednym i bezrobotnym w Rudzie 
Plibj~nickil'j, wydał ponad 6000 o­
biadów dla naj biedniej zych. 

Ze sprawozdail następnych wynika, 
że Ruda Pabjanicka ma wyjątkowo 
wielką liczbę bezrobotnych w związku 

-------------------------------------------Święta w przemyśle. 
I Dziś ostatni dzień pracy w fabrykach lódzkicb. 

w) Jak już dono,iliśmy - prllca w 
fabrykach, uruchomionych nawet nil cały 
tydzień, trwać będzie w tygodniu bidll' 
cym dtiś po raz ostatni, przynajmniej 
jeśli chodzi o wielkie zakłady przemy­
slowe, gdzie w dniu dzisiejszym nastllpi 
po pracy wypłat" tygodniówek i Ś Will­
teczna przerwa. 

W poszc2;ególnych fi rmach przemysłu 
średniego i drobnego, uruchomionych 
ostatnio na cały tydzień, prllca konty­
nuowana będzie również i w cillilu dnia 
jutrzejszello, do południa . 

\\< wio:kszości przedsiębiorstw, uru­
chamianych na cały tydzień, przemysłu 
średniego i drobne~o, robotnicy w cillgu 
pierwszych dni bieżącego tygodnia pra­
cowali po Ilodzinach, aby w ten sposób 
. odrobić· za dwa' dni świąteczne i rów­
niet od Wielkiego Piątku nie przystępo­
wać do pracy. 

W sobotę, 26 bm., wszystkie : fabryki 
łódzkie będą całkowicie nieczynne, do 
wtorku, dnia 29 marca. 

W pogoni za zarobkiem. 
Harce dorożkarzy łódzkich. 

W zwillZku z ogólnem zubożeniem 
apoleczeń.twa zarobki doroż karzy łódz­
kich od dłużnego czasu 511 minimalne. 
W iwi~zku z tem zaznacza się stale 
gwaltowna konkurencja między dorót­
kanami. Jaskrawym tego dowodem 
było wydarzenie, które miało miejsce 
nocy wczora iszej. 

Około godz. 1 nad ranem, przy zbi~­
gu ulic Piotrko "skiej i Południowej, z 
grupy spótnionych przechodniów zawo­
łano na dorożk~rza. 

Jednocześnie od strony ul. Połud· 
ni owej i od strony Lawadzkiej nadjecha· 
li dwaj corożkarze, którzy ruszyli od­
razu pełnym galopem, chcllc jeden dru-I 
giego uprzedzić, aby zabrać pasażerów. 
Skutek był ten, iż konie zderzyły się 
ze sobą, wpadły na chodnik, przyczem 

omal nie stratowały dwojga pnechod­
niów, nie zamierzajllcych korzystać z 
dorożki . 

Grupa, wzywajlIca dorotki, na widok 
karambolu rzuciła się do .lcieczki. Rów­
nież obaj dorotkarze coprędzej odie­
chali, unikaillc zetknięcill z policjll, gdyż 
od godz. 12 w nocy posterunek p. p, 
regulu illcy ruch przy zbiegu ul. Piotr­
kowskiej i Południowej, jest usuwany, 
Zanotowano jednak numery dorożek: 
148 i 704. (ag) .. --.............. --..... 
~ Pal i żądaj tylko gilzy ~ 

"L E G J O N O W E" 
wytwórni .ŚWIATOWID· 

r.óot, C.gielniana 19, tel. 134-86. 

z czem przypływ poilatków znacznie 
się zmniejszył, a tem' samem miasto, 
które znajduje się i tak w ciętkich 
warunkach, z każdym dniem lIlusi 
ograniczać się w wydatkach. 

Następnie postanowiono powołać 
do życia komisję, w skład której 
weszło trzech radnych, a której za­
dauiem będzie przeprowadzenić akcji, 
zmierzającej do zniżenia cen na p"d 
i w tym celu komisja ma opracować 
specjalne memorjały i przeprowadzić 
pertraktacje z elektlownią łódzką, ce­
lem obniżenia cen na prll<d, oddawany 
do użytku miast li mieszkańców. 

Zkolei rada miejska zastanawilla 
się nad sposobem ostatecznego zlikwi­
dowania defraudacyj, malwersacyj i 
afer, dokonanych przez różne osoby, 
przeciwko którym w myśl zle.cetl 
władz nadzorczych magistrat miał wy­
stąpić na drodze cywilnej i karnej. 

Należy zaznaczyć, że w swoim 
czasie powołano do życia nadzwyczaj­
ną, komisję radziecką" na prawach 
rady miejskiej, która przeprowadziła 
szczegółowe badania i zgodnie z lu­
stracją przeprowadzoną przez inspek­
tora Szczerbiitskiego, zażądała pocili.­
gnięcia do odpowiedzialności karnej 
burmistrza Łatkowskiego, Bogusław­
skiego, wiceburmilltrzów Dziamarskie­
go, Swiderskiego, niektórych urzędni­
,ków, oraz radnych Giera i Gold­
steina. 

Postanowieniu temu sprzeciwił się 
jednak burmistrz Dółka, kWeitjonnj,c 
prawa komisji nadzwyczajnej . 

Rada po rozpatuenlu sprawy po­
stanowiła jednak powołać drng, nad­
zwyczaj n, komisję, w skład której 
weszło 5 osób, a której zadaniem bę­
dzie skierowanie sprawy przeciwko 
winnym nadIlżyć wraz z odpowied­
niemi lioknmeatami i dowodami, ze­
brimemi przez władze nadzorcze i ko­
misję nadzwyczajną do sIldn. 

--------------------------------------------------,-----------------Szkodliwe praktyki. 
Miljonowe straty wynikają 

wskutek tolerowania partactwa budowlanego. 
Wskazając kilkakrotnie na niedoma- dachu nad głową zpowodu wybnchu 

gania, . pl~dy i wady, przy budowie pożaru, którego pastwą padła niemal 
mieszkań, nieodpowiadających często · cltla osacla Główlew (pow. KODlń~I<.J). 
kroć najprymitywniejs<y m nawet wy· Z'liszczeniu uleglo 58 budynków. Przy­
mogom hi!!jeny, mieliśmy Da celu czyną - wadliwa budowa przewodów 
zwróc ć uwagę na fakt, te pod tym kominowych, (dn ia 9.V , 1931 r .) 
względem stoimy niestety o cale D1ebo Po"ar, który przyni'~ł 200000 zł. 
nitej od zagranicy, gdzie oddawnll jut strat, (spowodowany wadliwą budową 
przez saIlo społeczeń~two, domagaj,.- komina), wybuchł 8. 7 lQ28 r. w wsi 
ce się staje zdrowych i higjenicznych F~lenicy, pod Warszawą. 
miesz'kań, sprawa ta została roz8'rzy- 47 potarów w Łodzi w ciągu Je-
gnięta. dnego miesi,.ca marca 1928 r. w wię-

A jeżeli pod względem zdrowotnoś · kszości wypadków, powstało wadliwej 
ci mieszlrania nasze tak wiele pozolita' konstrukCji kominów 27 ~ospGdarstw 
wiają do tyczenia, nie mówiąc zgoła padło pastwą płomieni (.straty 5 00.000 
o jakiejkolwiek wygodzie, to có1 mó· zł.) 17. 6. 1928 r. Przyczyna wadliwa 
wić o niebezpieczeństwie ognia, zagra- budowa kominów. 
hjącem ustawicznie naszym mieszka- Jak wil)c widzimy, główną przyczy­
niom i domom zpowodu wadliwolici nĄ potarów, bezlitośnie niszczących 
w budowie i konstrukCji kominów! dobytek ludzki •. iest niemal zawsze wa-

Wystarczy pobfetnie choćby prze- / oliwa bunowa domów a zwłaszcza 
rzucić roczniki prasy za ubieg/e lata, przewodów kominowych, zreguły prze­
aby Si, przekonać o zatrwataJl\cych prowadzona przez niefachowców, chętnI. 
rozmiarach klęski szkóJ materjMt. .ych, poszukiwanych na wsi dla... swej ta· 
wyrządzanych rok rocznie przez pota- nioścL • 
ty. w większości wypadkIl powstałe Niemniej i po miastach przedsię­
z powodu wadliwej budowy przewo- Diorcy, budujący domy na spekulację, 
dów kominowych itd, a zaś w ?omko- najchętniej do r .·bót budowlanych ut y­
mym tylkO procencIe przez podpalenie waJl\ różnego rodzaju niefachowców, 
lub nieostrożne obchodzenie się z którzy za byle co podejmują sil) od-
ogniem... powiedziaJnej praoy. 

mysłowa nie chroni naletycie zawodo­
wych rzemieślników przed kOllkarencj, 
niefachowców. Chociat bOWIem usbwa 
ta wart. 14! i 145 wyraźnie mówi, &e 
do wykonywania danego rzemiosła na­
lety mieć sawodowe uzdolnienie tj. po­
siadać dyplom mistrzowski lub CODIIJ ­
mniej czeladnicay z pewną ilośoią lat 
pracy, to jednak na mocy ut. US 
pierwszy lepuy partacz mote otrly­
mać t . zw. kartl) rzemIeślniczą, upraw· 
niaj!l,cą go do wykonyw.nia rzemiosła. 

W danym wypadku wystarczy. by 
magistrat jakiegoś miasteczka albo zgo­
la Un4d gminy wydał osobnikOWi, 
który w pocie czoła • wybudował· obo­
rę lub sklecił chlewik, zaświadczenie, 
te trndnil si~ rzemiosłem mnrarslriem 
lub ciesielskiem, a .30bnik ten otrzy­
mu;e prawo prowadzenia robót bude­
wlanych nie mmjąc nota bene pojl)cia 
o pracy w tym zakresie, ani o przepi­
sach polIcyjno· budowlanych. staso .. a­
nych przy budowie kominów. 

Czas juł najwytszy zerw" z ~ 
szkodliWĄ praktyką Wobec zblitaJtee­
go się sezonu budowlanego, władze po­
winny usilnie dbać o to, aby roboty 
murarskie i ciesielskie wykonywane 
były jedynie przez zawodowych mi­
atrzów murarskich i ciesielskich, a 
wówczas klęska potarów po wsiach i 
ogni kominowych w miastaoh zreduku­
je się do mimmum. 

Niechaj społeczeństwo otrzyma na­
reszcie mieslll:aDia, 'II których w .. mej 
r zeczy bęchie aiQ mogło clać spokoJ­
nie i beapieeloie. Oto kilka przykład6w: I tu jesJcze raz podkreślić nalety, 

.iIi ______ •••••• ___ Kiiiiiiilkiiaiiid.z~ie;;;lI;,;;i~;:,;t;..:r~odz=i:n....!p:.:o:z:ot!::t&I=o~be::lI~.:::1.e obetnie obowilłZuj,ca ustawa pru- -



8*r. t. 

Teatr Miejski. 
(ul. Cegielniana Ił 27). 

DziŚ, Jutro I pojutrze pn_d,tawlenia za­wluzone. 
W hrir,teczUII nlod,iel., poniedziałek 

i wtorek pelna w.rW')" I humoru, plorwl%o­
nędnle zagrana I wystawiona komedJa Ada­ma Grzymaly-Sledlecklego .Ich Synowa' . 

W pon.edzlałek o g. ł po pol. po cenach anitonycb b'.względnie oltatnl raz, sztuka ... u.yczna Berta Brechta .Opera Z& trzy 
gro ... •. 

W pełnych pr6bach pod rotylerjll dyr. Borowskl.go, .enl&cyjna I.tuka A. M.di .. 
I B. Boucarda .X 53'. 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta Ił l) 

Daiś, Jutro I poJut .. e prud.tawienla za­wielIone. 
Niedziela, poni.dllalok i wtorek wyborna komedJa Mary Lucy .Dzlewczyna I lIipopo­tam' I ni • .,ównanr, StefanJII Jarkowsk.,. W poniedzial.k o g. O-ej po pol. na ogól­n' tr,danle publiczno ci raz Je .. c.e J.den .Klop.ty BOlUraobona'. 

Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Ił. 18 tal. 178-00. 

W przygotowanIu wielkie widowisko 
śwl"teozne p. t .• Wiosna Idzie" pod kierun­kiem retysersklm K. Tatarkiewlc.a. 

Obok calego zespoi u wyst.,pi gościnnie znakomity cbór cyeański, którego niedawne produkcje w Warszawie "ywolaly wyruy zachwytu I Ulnanla. 

Jub leusz Mllł'ji Biakupskiej. 
W sobotę dnia ~ kwietnia odbędzie się Jublleu .. 2~-letnleJ pracy scenlolnei .asluio­neJ artystki Teatru Popularnego przy ul. Ogrodowej 18, MarJI BIskupsklej. OdegranIl soatanie aztuka Sudermana w ł akt p. t. .)(oniec Sodomy' s JubIlatkIl w nailepsuJ ."eJ roll pani Janlsch. 

Teatr Powszechny. 
(ul. Przejazd 8ł). 

Dllalaj, o godz, S po pol. I 8-eJ wiecz. oleszll.e się ogromnem powodzeniem mi.ter­
Jwa religIjne ,Golgota'. 

Jutro, w Wlelld Plllt.t . Golgota· ,rana 
\ędzie równleł 2 raly. W "Ielkll Sobotę­Jedno przedatawlenle o godl. 6 po pol. K.sa otwarta od g. I .. J po pol. Ceny od W gr. do 2 d. 

T.at. W Widzewaki ,j Manufakturze. 
Rokiolńaka 81. 

W nadchodz.,c. święta w Sali Klubu Spor­t.""o, (R,ki lńslra 81) odbędll się 4 przed­stawienia 'pod reżyseriII Józefa Pllarsklego ,.. wy~onanlu •• spolu .ktor~w Teatru Popu­larnego z sali Geyera. Program dwu dni iwl"tacznycb wy pel ni .. tuka historyczna • Pan Wolodyjowskl' Craz wesol& komedja " 3-ch attacll. • Pan Posel". 

.DZIENNIK ŁODZn' H.ID.aJ. 

Zaniechanie skupu używanych butelek. 
Sukces akcji podjętej przez związki "Praca". Liczne zamó\\ienie dl~ hut szklanych w IJodzi i okręgu, 

W .Dzienniku Ł6dzkim· porUS%anlł I 
była jut nie jednokrotnie sprawa skupy­
wania butelek przez monopol spirytu­
sowy. 

Zwilłzki zawodowe robotnicze, zwłasz­
cza .Praca" występownły katel/oryc%nie 
przeciwko systemowi skupywania przez 
monopol używanych butelek po wyro­
bach alkoholowych, staj lic na stano' 
wisku, iż butelki utywane Sil drob%e o 
p6ł grosza na ntuce, niż nabyte w hu­
cie nowe butelki, a przytem butelki u­
tywane nie dajq gwarancji całkowitej 
czystości, poza tem zaś syst!m ten na­
rała na szwank Interesy robotnik6w, 
albowiem powoduje brak zam6wień IW 
hutach i redukcje robotnik6w. 

"Beatus, qui sedet". 

W wyniku tej akcji ministerstwo ska .. 
bu wydało zalecenie organom kierowni­
czym w państwowym monopolu spirytu­
sowym, aby zaprzestały skupywania.u­
żywanych butelek, a korzystały wyłqcz­
nie z butelek nowych. 

W wyniku tego zarzlldzenla wszystkie 
huty ł6dzkie I w okręgu otrzymały 
większe zam6wienia na Ija~lki dla mo­
nopolu splrytusowello, wobec' czego nie­
kt6re huty zatrudniają robotnlk6w stale 
po 10 i 12 godzin r a dobę. 

Nalety zaznacz yć , ii kontynuowany 
przez domokrqżc6w skup flaszek ut y­
wanych po wyrobach P. M. S. ma na 
celu dostawę flaszek tych wyłqcznie do 
hut, dla przetopienia przy wyrobie ukła. 

Karygodna twórczość sekretarza 
i niedbalstwo właściciela drukarni. w dniu 2g maja 11131 r. policja 

śledcza zatrzymała niejaką Hindę Be­
atus w chwili, gdy rozdawała ulotki 
komunistyczne. 

Beatus osadzono w więzieniu 
przed ńiedawnym czasem sąd okręgo­
wy w Łodzi uznał jll winn ą, i wymie­
rzył karę więzienia. 

W toku dochodzenia u i talon o jed­
nali: równocześnie, it autorem wspom­
niauych ulotek był Eugeojusz Stil wiń ­
ski, sekretarz związku robotników prte 
mysłu wstą2kowego, same za ś ulotki 

zostały wydrukowane w drukarni Mo';!t­
ka Slymsio, k tóry druh nie przedsta· 
wił do cenzury starostwa grodzkiego. 
Wobec tego zarówno ątawiskiego, Jak: 
i Szymsia pociągnięto do odpowie­
dzialności karne.i. W dniu wczorajszym 
sąd grodzki w Łodzi pod przewodnic­
twem sędziego Marsona po rozpozna­
niu sprawy skazał ElugenJuSla Stawiń ­
skiego na 4 i pól miesiąca wi~zienia. 
Szywaio z braku dowodów winy zoo 
stał Mniewinuiony. (a) 

Przyczyny spadku liczby urodzeń 
ustali specjalna ankieta 

zor~anizowana przy udziale magistratu, Kasy 
Chorych i szeregu 'instytucji i organizacyj. 

W sali posiedzal1 magistratu odby­
ła się one,daj konferenoJa w sprawie 
zorganizowania w Łodzi badań nad 
zmnil'jazaniem aię liczby urodzeó. ...... ~ .. ~----.............. --.................. ... 

W konferencji, której przewodni­
czył p. ławnik lir. Alekaander Margo­
lis, wziljli udział członkowie Polskiego 
Instytutu Badania Zagadlliefl Ludnoś­
ciowych II przybyłym 8pecJalnie z 
Warsaawy prof. Stefanem Szulcem na 
czele. 

Specjalne pociągi na okres świąteczny. 
N a wszystkich głównych lińjach w kraju 

uruchomion~ będą od W. Czwartku. 
Ostatnio, w zwlq%ku z wprowadzonemi I 

przez ministerstwo komunikac,i oszczęd­
nościami, wprowadzone zostały w ru­
chu pociqg6w osobowych, jak wiadomo, 
pewne ol/raniczenia. Wobec tello, ii w 
latach ub., przy większe m uruchnmieniu po­
clll1/6w, zachodziła potrzeba wprowadze­
nia pociqg6w dodatkowych w okresie 
.wil,t Wrelkiej Nocy I Botego Narodze­
nia, r6wnipż i w r. b ministerstwo 
wprowadziło specjalne pociql/I świqtec%­
ne na poszczel/olnych, ważniejszych 
linjach kolejowych. 

Nlekt6re pociqgl specjalnie kursować 
będll już od Wielkiego Czwartku (na 
linjl Warszawa-Zakopone). Jeż~1i cho­
dzi o dodatkowe połllc%enia % Łodzią­
wypuszczony będzie pociqg specjalny 
• dniu 26 b,m. z Łodzi Fabrycznej (gJdz. 
1920) do Warszawy (przyhywa aodz. 
21.55). Specjalny ten poci4g (przyspie­
szony) odchodzi uprzednio z Warszawy 
do Łodzi r6wnież 26 b: m. (wyjazd % 
Warszawy Gl. godl. 13.35 do Łodzi 
przybędzie o godz. 16.30, przez Kolusz­
ki, na stację Łódt-Fabryczna). 

Ponadto będll uruchomione dodafko­
_. jak następuje: 

a) z dworca Warszawa Gł6wna : I 
Dnia 24 i 25 marca posp. poc. Nr. 3 

do Zakopanel/o % odjardem % Warsza­
wy Gl. o I/odz. 21.05 i przyjazdem do 
Zakopanego dnia następnego o godz. 
8.13 rano. W składzie tego poc. kurso­
wat będzie wagon sypialny Warszawa­
Zakopane. Powrotny poc. posp. Nr. ~ 
odeJdzie z Zakopanego 25 i 28 marca 
b. r· o godz. 22.~5 I przybędzie do War 
nawy Ol. dnia nutępnelo o godz. 9.30 rano. 

Dnia M I ~ lUrce oaobowy poe. 

Nr. 917 do Lwowa przez Rozwad6w % 
odjazdem z Warszawy Gt o godz. 22.55 
i przyjazdem do Lwowa następnego dnia 
o ~odz. 9-tej. Powrotny osobo poe. Nr. 
918 odejdzie ze Lwowa dnia 25 i 28 
marca o godz. 20.3Ó i przyjedzie do 
Warszawy Gl. dnia 26 i 29 marca o 
godz. 6- tej. 

b) % dworca Warszawa Wschodnia: 
4) Dnia 25 i 26 marca osobo poc. Nr. 
921-A do Lublina z odjazdem 7 War­
szawy Wsch. o I/odz. 14 i przyjazdem 
do Lublina o godz. 18.36. Z powrotem 
doi:latkowy pOc. Nr. 916·A odejdzie % 
Lublina dnia 26 i 28 marca o godz. 14.SO 
I przyjedzie do Warszawy Wsch. tegot 
dnia o godz. 18.44. 

c) z dworca Warszawa Odańska: 
5) Dnia 26 marca osobo pOc. Nr. 515 do 
Iłowa % odjazdem z Warszawy Gd. o 
godz. 15.00 I przyjazdem do lł .. wa o g. 
18-tej Powrotny poc. Nr. 616·6 % Iłowa 
odejdzie 26 marca o godz. 1855 i przyj­
dzie do Warszawy Od. tegoż dnia o g. 
21 m. 45. I 

d) z dworca Warszawa Wileńska: 
6) Dnia 24 marca osobo poe. Nr. 713-A 
do Wilna z odjazdem % Warszawy Wił. 
o godz. 20.20 i przyjazdem do Wilna 25 
marca o godz. 6.00. Powrotny pOC. Nr. 
714·A z Wilna odejdzie dnia 25 marca 
o godz. 19.50 i prz~jdzie do War · zawy 
Wił. dnia 26 marca o godz. 5.0.3. 7) Dn. 
25 i 26 marca poc. Nr. 745, odchodzqcy 
z Warsźawy Wił. O godz. 10.10, będzie 
przedłutony do Łomży, dok~d przyjdzie 
o godz. 14.05. Powrotny pocill!l Nr. 746 
odejdzie z Łomty w te same dni o I/odl. 
1440 i przyjdzie do Warazawy Wił. o I. 
18 III. 27. 

Program prac na terenie Łodzi 
przedstawił naczelnik wydziału staty­
stycznego - p. Edward Rosset, propo­
nuJąc zorganizowanie ankiety w spra­
wie liczby dzieci w rodzinach obeclie­
go i poprzedniego pokolenia przy 
współudziale Kasy · Chorych, magistra­
tu Wolnej Wszechnicy Polskiej nau­
czycielstwa, związków zawodowych, 
instytucyj opiekuńczych, jak • Kropla 
Mleka", • TOZ", .Robotnicze Towany­
stwo Przyjaciół Dzieci", tak, aby uly­
ska6 przynajmniej 10.000 wypełnio­
nych kwestJonarjuszy. 

Nastflpnie prof. Szulc omówił zna­
czenie tych badafl, których inicjato­
rem Jest Polski Inoltytut Badania Za­
gadnień Ludnościowych i zobrazował 
wstępne wyniki podobDych prao na te­
renie Warszawy. 

W dyskusji wypowiedzieli swe opi­
nje pp. dr. Stanisław Skalski, dr. Ste 
fan Bogusławski, dr. Erazm Sambor­
ski, dr. Aleksander Mar,olls, Adam 
Walczak, StefanJa llarzyflska, S. Kazi­
mierczak i dr. Pawłowska, wskazując 
na motliwość i gotowość współpracy 
ze strony reprezentowanych przez się 
instytucyj. Ustalono na tej podstawie 
rozdzielnik, skreślający iloś6 kwestjo­
narjoszy, jakie wypełllią poszczei6lne 
instytucie, pnyczem naJwiljksza Ilość, 
mianowieie 5.000, przypadła Da Kasę 
Chorych m. Łodzi, zgodnie z propo­
zycją naczelnego lekarza - dr. Bogu· 
sławskiego. 

Prace organizacyjne, związane z 
uruchomieniem ankiety, postanowiono 
skoncentrowao w wydziale staty~tycz­
nym magistratu. 

Przewodniczący konferecji, r ekapi· 
tulując wyniki obrad, stwierdził, te 
tyesliwe usto~unkowaDie si~ zaiutere· 
sowanych instytucyj do inicjatyw y In­
stytutu zapewnią powodzenie ankiety 
na terani. Łodzi. 

Konferencja 
w sprawie budowlarzy. 

W %wiq%ku ze zgłoszone m przez 
dziewięć zrzeszeń (gospod) pracowni­
k6w budowlanych ł6dzkich podaniem o 
zwołanie konferencji budowlarzy w in­
spektoracie pracy w zwi'lzku z kwestj'l 
:zawarcia umowy zbiorowej - konferen­
cja ta odbędzie się w dniu dzisiejszym. 

Konferencja w sprawie umowy ,., 
pr%emyśle ceramicznym odbędzie się 
30 bm. 

" 

Łódź 
CZWARTEK, dnia 2i marca HIB2 r. 

1l.ł6-II.M Przegl,d dzJoieJ •• eJ Prasy Polik. (tr. 7 W-wy). 
ll.08-12.IO Sygual czasu ,W-wy, hejnał • Wlez)' Marjacklej w Krakowie, odczy­tanie programu na dzień bietllcy. 
12.10-13.15 Poranek I plyt gramolonowych. 13 lr>-I~.25 Przerwa. 
1~.~1~.45 Odczyt dla maturzystów p. t. 

.Litwa prled uni" z Polsk,," wygI. proC. Henryk Mośolcki . (If .• W-wy). 
15.50-16.15 Program dla dzieCI: 1) .Gdy Chry­stus chodził po ziemi' - legenda pióra Janiny PoralińskieJ. 2) Obrazek Ku. Ko­narskiego p. t .• Wszędzie dobrze-w do­mu naJlepieJ· (tr. z W-wy). 
16.20-16.40 Kwrs śreelni Jęlyka francukiego 

(t. •• W-wy). 
1640-17.10 Audycja dla nalIczycieli muzyki w szkolach ludowych (tr. z W-wy). 
17.10-17.35 Odczyt ze Lwowa p. t. .Jak da-

. :'~~r~" pisanki' - wygI. dr. Adam Fi- ' 
17.35-18.05 Audycja p. t. .Pleśn i wielkopost­ne I wielkanocne- (tr .• W-"y). 
18.0r>-18.50 Koncert kameralny w wykonaniu Kwartetu, Smyozkowego lreny Dubl.lr.lej (tr .• W-WT). 
18 W-Ig.15 Rozmaitości. 
19.15-lg.SO SkrlynkB pocdowa łódzka­kore.p. bież. omówi red. Jan Plotrows.k1. 19.30-lg.45 Kalendarzyk filmowy, repertu.r teatrów, odczytanie programu na dzień 

na.tępny i komunikat Izby Przem. Handl. w Ł, d.l. 
Ig.4r>-20.oo Pra.owy Dziennik Radjawy (trana­misja z W-wy) . 
20.00-20.15 Slowo "stępne do oratorjum ' .Stworzonl. świata" H&ydna - wypowie p. Karol Stromenger (tr. z W-wy). 
~.1r>-22.40 TransmiSja z Filharmonji War.z. Oratorjum .Stworzenie świata" (Die SchOpfune) Józela Haydna, w wykon&niu Ork. Filh. Warsz. chórÓW i sol istów. Dy­ryguJe Walerjan Berdjajew. W przerwie koncertu telJeton literacki Stanisława Mllaazewskiego p. t . • Mlsterjum wi.lk .... nocne" (tr. , W-wy). 
2Z.4(}-22.60 Dodatek do Prasowego Dziennika Radjowego, Oraz kom. meteoroI. I polic. z W-wy. 
22.5(}-2:~.35 Tranamlsja z Kra],o ... a paratrazy na organ, ohOr I sola z ,Siedem slów 

Chrl'stul&"~Tombela. 

Łódź 
PIĄTEK, dnia %5 marca 1932 r. 

lU3-11.66 Cod.tenny prz.gl"d Pra.y Poiali:. (tr. z W-wy). 
11.58-12.iO S1~I\BI OZaSU z Waran..,., b.jnal lwiety Marjacklej w Krakowie, odcz)'ta­nie programu dzlenn,go. 
12.10-13.30 Płyty gramolonowe z Waruawy. (.Me .. a di Requiem"-J. Verdi'ego) . 13.30-15.25 Przerw •. 
I~ 25-1~.'5 Odozyt dla maturzystów -p. t. .Rozwój parlamentaryzmu w Angljl" _ 

wygI prot Wlodzlmlerz Dzwonkowski (t·. z W-wy). 
1~.50-IO l!O Tra.smlsja ze LWowa audycji dla ohorych w opracowanIu ks. Ręka.a. 10.20-10.'0 SlI:rlynka pocltowa - korespon­

doncję blot. omówi cir. Marjan Stępo .... kJ (tr. I W-wy). 
10.łO-16.55 Plyty gramofonowe I W-wy. 
IM~-17.l0 Lekcja języka angielskiego (tr. z W-wy). 
17.\0-17.3:; .TaBce śmierci w malaratwl. 

polsi:iem" - "Tgl. dr. Marcoil Nałęcz­Dobrowolski (tr. zW.wy). 
17.35-18.05 Koncert religijny ,.. wykonaniu 

ChOru Kołc!ola św. Aueustyna w W .. r­u."ie pod dyr. Antoniego Karna .. ew­skio.o (tr. z W-wT) 
IS.05-18.W Recital organowy Antoniego Kar­naazewsklego (tr .• W-wy). 
18.50-19.15 Rozmaitości. 
19.\r>-19.S5 Komunikat Izbr Przem. HandJ. 

w Łodzi, odczytanie programu na dzień 
~:::ęf:it~ó:~jendarzYk filmowy, reper-

19.3r>-1945 Plyty gramofonowe z W-wy. 19 (g-20.oo Praeo,",y dziennik radjowy. W-wy. 20.00-20.15 FelJeto. (tr. z W-wy). 
20.1r>-22.oo Koncert polskie, mUlyld rell~lj-noJ w wykonaniu Chóru mieszanego .Lutnl War .... wskl.j' pod dyr. I'lotr. 

)(aszyńaklego (tr. • W-W')"). 
22.00-22.10 Dod.tak do prasowogo clzl.nniu 

,.dlOw ... I 110m. mateorolo • I W. • 



Nr. Sł. - -
BAR 

"BACHUS" 
Wykwintna i tania kuchnia 
Jedynie w barze "BACHUS" 

ul. Narutowicza 1. 

SPECJALNIE przyrządzone 
na o~tatnie ;dni postu wszelakie 

DANIA RYBNE. 
"BACHUS" 

- to najmilszy lokal 
śniadankowy! 

Piwnica zaop.atrzona w trunki 
najlepszych firm. 

:==== 
Z Tow. Spiew. 
"Chól' Mal'jatiski". 

W dniu 26 bm. o godz. 17.30. w 
.Katedrze łódzkiej. Tow. Śpiew . . ~Chór 
Marjański" odśpiewa następujęce pieśni : 
1) ~Chór Mnichów" H. Mikuli. na ch6r 
męski. przyczem partję solową odśpiewa 

'P. E. Oziemski. 2) .Króluj nam Chryste" 
f. Nowowiejskiego. na chór mieszany. 

W pierwszym dniu świąt Wielkanoc­
nych Tow. Śpiew.Chór Marjański" ze 
współudziałem orkiestry policyjnej na u­
roczystej mszy rezurekcyjnej. odśpiewa 
mszę J. Grubera. 

Powyższe utwory ch6r wykona pod 
batutą prof. B. UlI asa. 

SztuCZ"y brak cielęciny. 
Zwyżka cen. 

W ciągu ostatnich dni. w zwillZku 
:ze zbliżające mi się świętami Wielkiej 
Nocy, wzmógł si ę w ':ość znacznym 
.stopniu popyt na cielęcinę. Tymczasem 
-dowóz ciellIt do miasta jest obecnie 
znikomy. a przytem - jak słychać­
poszczególni rzeźnicy wstrzymują się od 
uboju cieląt, stwarzając sztuczny brak 
cielęciny w mieście. 

Rezultatem tego jest fakt. iż w ciągu 
-dnia wczorajszego w szeregu punktów 
miasta cena cielęciny wzrosta ze zł. 1.20 
za kg. na zł. 1.40 za 1 kg. (ag) 

Likwidacja serwitutów. 
w Piotrkowie odltyło się a-dniowe 

perjodyc e posiedzenie okręgowej ko­
misji zie skiej, w której z ramienia p. 
wojewody ł6dzkiego uczestniczył na­
czelnik wydziału administracyjnego, p. 
Aleksander Tymieniecki. I 

Komisja rozpatrzyła cały szereg ak­
tualnych spraw, dotyczących scalenia 
gruntów. rozcięgłości służebnościowych. 
likwidacji służebności na gruntach dwor­
skich i na jeziorach rybnych. 

Złodziej czy licytowany. 
W dniu wczorajszym z samochodu 

komornika Leon~rda. NaborowskieQ'o, 
.zam. przy ul. GłowneJ 17, skradziono 
pled i automatyczną strzałkę, łącznej 
wartości 200 zł. Sprawcy narazie nie 
schwytano. (ag) 

.DZIENNIK. WDZKI" 24.III.u. 

Roboty brukarskie prowadzić będą 
pl'zedsiębiol'cy pl'ywatni? 

Akcja protestacyjna związków zawodowych .. 
03tatnio. jak się dowiadujemy. ma­

gistrat łóazki powziął postanowienie 
przydzielenia części robót brukarskich 
przedsił}biorcom prywatnym. 

Jak słychać - przedsiębiorcom pry­
watnym od lane być mają roboty b.ru­
karskie na nast~pującyeb odcinkaeh: 
ul. 11 Listopada - od ul. Gdańskiej 
do mostu, ul. Szosa Pabjanicka (od 
Placu Reymonta do mostu a nadto 
przebudowa brllków na jezdni przed 
dojazdem przy dworcu Łódź-Kaliska. 

Roboty na pozostałych odeinkaeh 
prowadzone b~dl) przez wydział budow 
nictwa (oddział brukarski) magistratu I 
m. Łodzi. 
, Poni6wat przedsi~biorcy prywatni 

najeh~tniej zatrudniają przy robota~h 
brukarskich robotników, angażowanych 
z okolic~nych wsi, jako tańszy elemeut 
robotniczy, przeto w związku z oma­
wianem posuni~ciem magistratu zacho­
dzi obawa znacznego spadku liczby 
zatrudnionych przy robotach brukar­
,kich robotników sezonowych łódzkich. 

Wobec t ego trzy łódzkie związki 
zawodowe: klasowe, ~Praca· i Ch. D: 
przygotowują wspÓlne wystąpienie do 
wicepre1lydenta Rapaiskiego z protes­
tem przeciwko powierzaniu robót bru­
karRkich przedsi~biorcom prywatnym. 

Nalety oczekiwać, it wystąpienie I 
wspomnianych związków odniesie na­
letyty skutek. (w) 

P k· k' k· ł'" ., ąCZ l na ons lm 0JU .. ' 

Piekarze nie mają prawa 
wypieku ciastek. 

Wyjaśnienie cechu cukierników. 
W związku z notatką p. t. .Pącz­

ki na końskim łoju i t. p. delikatesy", 
jaka się ukazała w nrze 77 . Dzienni­
ka" z dnia 17 b. m., Cech cukierni­
k6w w Łodzi prosi o umieszczenie 
następujlIcego uzupełnienia: 

PomijajlIc pokątny wypiek ciastek 
i pączk6w, któ re ani pod względem 
dobroci i jakości ani tem mniej pod 
względem higienicznym nie są w sta­
nie stanowić konkurencji dla wyrobów 
cukierniczych, pochodzllcych z pra­
cowni fachowców, Cech cukierników 
zaznacza niniejszem, że od szeregu 
lat występował i występuje przeciw 
uzurpowaniu sobie przez piekarzy 
prawa wypieku ciastek i t. d., a kt6re 
to prawo w myśl przepis6w Ustawy 
Przemysłowej przysługuje wyłącznie 
mistrzom cukierniczym. W tym też 
kierunku starania Cechu odniosły po­
żlldany skutek i Urząd przemysłowy 
I instancji przy magistracie m. Łodzi 
w następstwie przeprowadzonej kon­
troli i spisania piekarzom za bezpraw-

ny wypiek ciastek protokuł6w, przy­
stąpił do wymierzania ustawą prze­
widzianych kar. 

W danym wypadku w wymienio­
nych w notatce dniach, oddział admi­
nistracyjno-karny urzędu przemysło­
wego ukarał grzywnami 45 piekarzy. 

Działalność cechu i władzy prze­
mysłowej opiera się na wyraźnem 
b~zmieniu wzmiankowanej Ustawy 
Przemysłowei. zupełnie niedwuznacz­
nie odr6żniającej dwa odrębne rze­
miosła: piekarstwo i cukiernictwo. 
A ponieważ wedle art. 144 tejże U­
stawy gł6wnym warunkiem pr ~wadze­
nia rzemiosła jest wykazanie przed 
władzll . przemysłowlI I instancji, iż 
odnośny . przedsiębiorca po~lada za" 
wodowe uzdolnienie, zatem piekarze, 
mający dowody uzdolnienia (dyplomy 
mistrzowskie) tylko do prowadzenia 
rzemiosła piekarskiego, wykcnują rze­
miosło cukiernicze bezprawnie i z te-
110 też tytułu podlegają karze. 

Komunalna Kasa Oszczędnośći m. Łodzi 
Mimo szalejącego kl'Yzysu 

wzrasta działalność' kasy i rośn!e zaufanie do tej instytucji. 
Niewiele jest w Ł?dzi instytucyj 

Kredytowych, którę.mogą się powoły_ 
wać na 100 proeentowe zaufanie swej 
klienteli. Do szeregn instytucyj kre­
dytu krótkoterminowego nalety młoda 
lecz ś wietnie si~ zapowiadajl)ca pro­
sperująca sprawnie Komunalna Kasa 
Oszcz~dności m. Łodzi. Instytucja ta. 
cieszl}ca się pełnem zaufaniem Slero­
kich sfer kupieckich handlowych i 
świa,a prawniczego naszego miasta, 
mie'ci SIę w lokalu przy ul. Naruto­
wicza 42. 

Wzrastające stale wkłady oszezQd­
nościowe, napływ kapitału i pewna lo­
kata. wreszcie potrOjenie się szeregów 
wkładów i wzrost Bum oszczędności 
drobnych lecz systematycznie wnoszo· 
nych spowodował, te Komunalna Ka­
sa 03zczędności zmuszona była rozwi­
nąć swą siedzib~ i poszerzyć jl}. 

Władze Kasy, mając na względzie 

sprawność obsługi, szybkość idokład 
ność tranzakeyj dokonywanych w Ka­
sie, wreszcie wygodę interesantów roz 
budowaŁy siedzibę Kasy tworz'lc zeń 
lokal bankowy, dostosowany do potrzeb 
i wymagań tego rodzaju instrukcji. 

Na szczególną uwagę zasługuje tu 
tywotność K. K. O. m. Łodzi w dziale 
pożyczek i dyskonta weksli oraz kSił­
teczek oszcz~dnościowych. 

W sposób imponujący wzrasta ilość 
tych ksie,żeczek, dochodz/lc do ó tysi~­
cy. kiedy w końcu 1931 r. wynusiła 
zaledwie 4 tysiące. 

Drugie miejsce zajmują rachunki 
czekowe. których otworzono 230 na 
przeszło 1 miljon 300 tys. zł. Wzrost 
zatem w ostatnim miesiącu zanotowa­
ny wynosił 300 tys. zł. 

K, K. O. m. Łodzi wydała pożyczek 
i zdyskontowała weksli ogółem na ~ 
miljony zł. Wzrost wynosił l miljon 
złotych. 

Tramwaje będą kursowały 
w pierwszy dzień świąt Wielkanocnych. 

Silnie rozgałęziony jest również 
dział inkasa tej instytucji. Zasięgiem 
swym obejmuje on przeszło 480 miejs! 
GOwości, na których terenie znajduje 
się K. K. O. powiatowe lub miejskie, 
inkaso odbywa się na warunkach bar­
dzo dostępnych, za b. niskI} opłatą. Rokrocznie w pierwsze święto 

Wielkiej Nocy tramwaje łódzkie (miej­
skie) były unieruchomione, korsowały 
zaś )edynie tramwaje dojazdowe, pod­
mieJskie. W mieści~ utrzymyw~y: ko­
munikację wyłłCznIe taksówki I do­
rotki. 

Obecnie wprowadzonl! zmianę. po, 
legaje,clJo na tem, it pociągi K. B. Ł. 
będą kursowały .z~równo w ple~w~zy I 
dzieli świąt Wielkiej Nocy, Jak I Zl~­
lonych Świątek i Botego Narodzema, 

Aby dać moZność pracownikom 

K_ . E. Ł. częściowego wykorzystania 
śWlQta, Jeśli chodzi o personel. które­
m~ ~rzypada słutba na pierwszy 
dZIeń swiąl. Wielkiej Nocy, ruch t ram­
wa)owy podj~ty. zostanie w niedzielę. 
dn~a 27 b. m. od god?,. l-ej po połll­
dnIU. R~ch ten podtrzymywany bQdzie 
normalme, Jak kaMej ilWej niedzieli 
do póinego wieczoru.. ' 

~ po~edziałek. 28 b. m., jako w 
drugi dZIeń świe,t Wielkiej Nocy tram 
waJe WYjadł na miasto o tej samej 
porze. co kaMeJ niedzieli. 

Komnnalna Kasa Oszczędnośei m, 
Łodzi wydaje ksiąteezki oszczędnoś­
ciowe imienne lub na okaziciela (omó­
wione hasło i t. p.) w złotych, dola­
rach, począwszy od 1 zł. 

Kasa płaci od wkładów oszczędność 
w złotych: 8 proc. w stos. rocznym 
na kaMe t/)danie. 8 i pół proc. w sto­
sunku roczoym za 3 mies. wymów., 
g proc. IV stos. rocznym za 6 mies. 
wymów. 

W dolarach: 5 proc. w stOI, rocz­
nym na kaMa tl\danie, [) i pół proc. 

dtr. 1 

Nowe prezydjum 
rady grodzkiej BBWR. 

Dnia 22 b. m. wieczorem odbyło się 
posiedzenie prezydjum rady grodzkiej 
B. B. W. z R. w Łodzi, które ukonsty­
tuowało się następujlICO : 

Prezes - p. Najder, wiceprezesi -
poseł dr. fichna i p. Wielozierski, człon­
kowie - pp. Algajer, Błeszyński, rejent 
Karnawalski, dr. Maczewski, Malinowski, 
Paprocki, ppłk. Walawski, sekretarz­
insp. Pawłowi cz. 

Ponadto poruszono na zebraniu sze­
reg spraw organizacyjnych. W dyskusji 
7ablerali głos: poseł Lipiński, prezes 
Najder i inni. 

Należy zaznaczyć, że lokal rady 
grodzkiej B. B. W. z R. został z dniem 
21 b. m. przeniesiony na ul. Piotrkow­
skll 71, prawa oficyna. drugie wejście, 
I piętro. Godziny urzędowania od 10-13 
i od 17-20. 

Strucle dla dziatwy 
szkół powszechnych. 

z okazji nadchodzących świąt -
w Wielką Sobotę. dnia 26-go marca r. 
b •• wydział opieki społecznej magistratlI 
m. Łodzi wydawać będzie ośmiu tysill­
com dziatwy szkół powszechnych, obję­
tych akcją dożywiania. kilogramowe 
strucle. 

Warta nie wyleje. 
Jak wynika ze sprawozdań, otrzyma­

nych 7 e wszystkich starostw wojewódz­
twa łódzkiego, obecny stan rzeki Warty 
z prawemi i lewemi dopływami usuwa 
wszelkie obawy możliwości powodzi i 
zator6w. tembardziej, że topnienie po­
włoki lodowej rzek oraz spływ tej po­
włoki odbywa się w sposób powolny 
i bez tworzenia się zator6w. 

Wybory palestranCkie. 
W dniu 21 marca odbyło 'ę w lo­

kalu Towarzystwa PrawlIiczego walne 
doroczne zgromadzenie łódzkiej pa­
lestry. 

Na porządku dziennym, prócz sze­
regu powatnych spraw i bolączek. nur­
tujłcych adwokatur~. licze,cą obecnie 
na terenie sądu okręgowego w Łodzi 
200 adwokatów, były wybory do 
przedstawicielstwa, czyli tak zwanej 
delegacji. 

Delegatami obrani zostali zn/lkomi­
tą wiek3zością głosów adwokaci: !:Ite­
fan Cygański, Edmund Moszkowski 
oraz Józef Adam,owicz. 

Pod zwałami cukru. 
a) W składzie Grynsztajna, przy u­

licy Piotrkowskiej 61 w czasie pracy zo­
stał przygnieciony obsuwającemi się 
workami cukru robot"ik 28-letni Antoni 
Kaczorowski. zamieszkały przy ul. Ru­
skiej 24. 

Kaczorowski przygnieciony workami 
doznał nadwyrężenia kręgosłupa orlll 
zw:chnięcia łopatki . Wezwany lekarz 
pogotowia po udzieleniu pierwszej po­
mocy przewi6zł poukodowanego w sta­
nie osłabionym do lecznicy. 

-------------------=-----~ Pal i żądaj tylko gilzy "!S;q 

"BIS" 
wytwórni .ŚWIATOWID" 

ŁÓDŹ, Cegielniana 19, tel: 13ł--86 

-------------------------w stos. rocznym za 3 mies. wymów., 
& proc. w stos. rocznym za 6 mies. 
wymów. 

Odsetki licz/) się od następnego 
dnia po wpłaceniu wkładn i są wo)ne 
od podatku. 

Wkłady wypłacane sł niezwłoeznie 
na kat de żl/tduie bez poprzedniego 
wypowiedzenia lub uprzedzenia (z wy­
jątkiem terminowych). 

NaZWiska osób. mających wkłady 
w K. K. O. są zastrzetone tajemnicĄ 
statutowł i nie podlegają kontroli aol 
ewidencji władz skarbowych dla CI­
lów podatkowych. 
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KRONIKA RADJOWA. Wybuch granatu ręcznego. .. 
StJ;'aszny wypadek na Zdrowiu. 

Dzieln'ca Zdrowie była w dniu wczo­
rajszym widowniq okropnego wypadku. 
Na polu u wylotu u\. Racławickiej, za­
IIawiała się grupka dzieci, składająca się 
z 13-letniego Henryka Stasiaka (Racła­
wicka Nil 3), 12 letniego Jana Wasiaka 
(Racławida 3) i Hi-letniego Stanisława 
Skorasia, zamieszkałego przy ul. Rada­
wicl<iej 1. 

W czasie zabawy Henryk Stasiak 
nagle potknqł się o jakiś twardy przed­
wdot i upadł. 

Badajqc pow6d potknięcia się Sta­
siaka pozostałe dzieci zauważyły wysta­
jqcy z ziemi jakiś żelazny przedmiot, 
kt6ry wycillgnęły I poczęły przy nim 
._nipulow_ć. 

Skoraś, jako najstarny. zapropono­
wał rozbicie owello przedmiotu kamie­
niem i w tym celu wysłał Stasi.ka i 
Wasiaka na poszukiwanie ciężkiego ka­
lIIienla. W międzyczasie jednak Skoraś 
sam znalazł jakiś kamień i pocz!!ł nim 
uderzać w znaleziony przedmiot. 

Nagle , gdy do Skorasia zbliiali się 
Wasiak i Stasiak. nastąpił straszny wy­
buch owe;;o znalezionego przedmiotu, 
kt6ry, jak się p6źniej okazało, był gra­
natem, pochodzącym widocznie jeS%cze 
z czas6w bombardowania Łodzi. 

Skutki wybuchu były straszne. Sko­
raś uległ urwaniu palc6w u prawej rę­
ki, uszkodzeniu oka, które wypłynęło, 

. oraz og61nym ciętkim poraniom ciała. 
Stasiak i Wasiak zaś, dziękl temu, że 
byli zdala od miejsca wybuchu, ulegli 
lżejszym poranieniom. 

Zwabieni wybuchem okoliczni miesz­
kańcy zaalarmowali pogot~wie ratlInko­
we, kt6rego lekarz odwi6~ł Skorasla do 
szpitala przy ul. Zagajnikowej, Stasiaka 
I Waslaka zaś pozostawił na miejscu w 
stanie silnie osłabionym. Stan Stasiaka 
jest beznadziejny. 

Powiadomiona o tym okropnym wy­
padku po icja wszczęła dochodzenie. (p) 

Budowa mostu pod Koninem~ 
Wykończenie fundamentów zmontowanie przędzel. 

Jak dowiadujemy się, roboty przy 
budowie mOSlu przez zalew Warty pod 
Koninem, rozpoczęte dnia 5-go sierpnia 
ub. r., posunęły się w znacznym stop­
niu naprz6d. 

Wspomniany most leży na odcinku 
drogi Warszawa- Poznań, przechodZI!­
cym przez teren wojew6dztwa ł6d t kiego, 
ma więc duże znaczenie nietylko dla 
komunikacji miejscowej, ale r6wnież dla 
komunikacji całego państwa. 

W ubiegłym sezonie bu:lowlanym 
)!oaunięto znacznie naprz6d roboty przy 
budowil! tego mostu przez całkowite 
wykonanie fundamentów. Koszty budo­
wy fundamentów wynosiły 275 tys. zł. , 
kt6ra to suma stanowi lwi II część kosz­
t6w budowy mostu. 

Przyczółki mostu ustawiono na pa-

lach żelazo· betonowych, na głębokości 
8 metr6w pod poziomem niskich w6d. 
filar mostu ustawiony jest na kesunie 
żelazo-betonowym, sięgającym na 9 m. 
poniżej poziomu małych wód. Całkowi­
ta wysokość filaru wynosi 13 i p6ł m. 

Na tych podporach majll być obec­
nie ustawione dwa przęsła żelazne o 
rozpiętości 78 mtr. każde. Montat przę­
seł będzie rozpoczęty niezwłocznie, sko­
ro tylko wpływy na państwowy fundusz 
droilowy pozwolll asygnować potrzebne 
sumy. 

Przy budowie mostu zatrudnionych 
jest ok. 200 robotnikc5w, co w znacznym 
stopniu przyczyni się do poważnego 
zmniejszenia liczby bezrobotnych w Ko­
ninie. 

Niemiła przygoda wieśniaczki. 
Sfałszowane .,srebrniki" za świnię, 

Rzeź njk prowinl:jonalny kolporterem fałszywych monet. 

Do mieszkanki wsi Tarn6wek, gminy 
Szadek, powiatu sieradzkiego, Józef y 
Klaczkowskiej, przybył przed niedawnym 
czasem rzeźnik z Szadku. niejaki Adolf 
Diko i kupił od Klaczkowskiej świnię, 
zł! którą zapłacił jej 70 zł. 

Diko uiścił należność monetami 
5 złotowemi , w liczbie 14 s7tuk. 

Gdy o negdaj Klaczkowska znalazła 
się na targu w Szadku przy jednym ze 
stragan6w oświadczono jej, że monet. 
5-złotowa, wręczona za kupione arty­
kuły. jest fałszywa. 

Kl.czkowska wręczyła wówczas innll 
monetę, która też okazała się fałszywII . i 
Wobec tego sprzedawca zawiadOmił po 
licję i Wieśniaczkę zatrzymano. 

Wyjaśniła ona, że posiada jeszcze 12 
podobnych monet, kt6re okazała poliCji. 
Wszystkie 14 szuk 5·złotówek okazały 
się fałszywe mi. 

Wobec wyjaśnienia, złożonego przez 
Klaczkowską, it monety otrzymała od 
rzeźnika, co zreszt~ potwierdzili również 
inni wieśniacy, obecni przy zawieraniu 
tranzakcji, Klaczkowską zwolniono, wdro­
żono zaś r6wnocześnie, dochodzenie 
przeciw Adolfowi Diko. który podejrzany 
jest o to, że za wynagrodzeniem zajmo­
wał się kolportowaniem f.lsyfikató ... 

Dalsze dochodzenie przeciw Dikowi 
prowadzi policja. 

Włamywacze o s~romnych wymaganiach. 
w braku pien!ędzy - skradli używane żarówki. 

Nocy wczorajszej dokonano zuchwa­
łego włamania do składu fabrycznego, 
fabryki maszyn młyńskich Sp. Akc. Inż. 
Pałaszewski, przy ulicy Zielonej 44. 

Niewykryci dotychczas sprawcy otwo­
rzyli 'drzwi przy pomocy wytrychów i 
przedostawszy się do wnętrza rozpoczęli 
SWII złodziejską gospodarkę: 

Złodzieje skradli mikroskop, narzę­
dzia miernicze. powykręcali żar6wki i t. p. 
poczem zbiegli z łupem. 

Kradzież spostrzeżono rano i natych­
miast powiadomiono policję, kt6ra za­
rZlldziła poszukiwania za sprawcami 
kradzieży. 

Mśc.iwy dzieciak. 
12-1etnia dziewczynka 

spaliła dwie ZIl~I'octy wluściańslde. 
(a) U MarJi Wawrtyniakowej. wła­

ścicielki zagrody we wsi Nowy Swiat, 
gminy Tuli"zków. powIatu konińskiep:o 
pracowała w charakterze slu1ącej 12· 
letnia lhrta Tabacz.vń~k8. 

Przedwczorsj dziewczyna została 

lecz bardzo egzaltowana slutąca przy­
Jeła kat ę zbytnio do serca i postano­
wiła ~ię zemścić. 

W dniu wczorajszym gdy domnwni­
oy zebranI byli przy wieczerzy, Tliba­
ellyil~ka wymknę/a.się niespostrzeżenie 

/W polskiern radju. 
Co będzie nadawć polska rozgłośnia. 

Dnia 2,1 marca O godzinie 15 min: 25 
pro!. Henryk Mościcki wygłosi odczyt 
dla maturzy;; t6w z działu .Hlstorja p. t. 
• Litwa przed Unją z Polskll' . 

O godz. 17.10 tegot . dnia 'dr. Adam 
fischer w odczycie transn;it:owanym ze 
Lwowa p. t . .Jak dawne Sil pisanki" o­
powie o malowaniu jaj wielkanocnych u 
r6żnych lud6w. co należy do tradycyj 
wielu narod6w. 

Dnia 25 marca o godz. 15.25 odcz}t 
dla maturzyst6w p. t. .Rozw6j parla­
mentaryzmu w Anglji" wygłosi profesor 
Włodzimierz Dzwonkowski. . 

T .. g. ż dnia o godz. 17.10 dr. Marce­
li Nałęcz-Dobrowolski mówić będzie 
przed mikrofonem war~zawskim o • Tań· 
cach śmierci w malarstwie polskiem". 

Dnia 26 marca o godz. 17.10 dr. Ka ' 
zimiera Zawistowicz zaznajomi audytor­
jum radjowe w odczycie swym pod tyto 
• Wielkanoc wśród ludu' z tradycyjnemi 
obrzędami, tkwiącemi głęboko we wsi 
polskiej. 

Nakoniec o godz. 17.45 transmitowa-

Bez ' jaj i kożucha, 
(a) Leokadja Olszewska, .mieszkanka 

w~i Kontrewers, gminy Brużyca Wielka, 
powiatu łódzkiego, w dniu wczorajszym 
przybyła do Łodzi wozem, wioZIlC na 
sprudaż jaja i masło . 

Gdy Olszewska zatrzymała się z 110'0' 

zem na ulicy Zórawiej, jacyś osobnicy 
przy ud iale kobiety pod pretekstem 
kupna, zręcznie manewrując ścillgnęli 
kosz z jaj. mi oraz kotuch. Poszkodo­
wana spostrzegł .. kradzież dopiero po 
oddaleniu się sprawców, zwróciła się do 
policji, która niezwł cznie zarz4 dziła 
poszukiwania. jednak złodziei nie zdo­
łano odszukać. 

:!Ii • 

Wypadki przy pracy, 
(a) W Zjednoczonych .zakładach prze­

mysłowych Scheiblera i Grohmana, przy 
ulicy Kilińskiego 187,. miał miejsce nie­
szczęśliwy wypadek, ofia rą którego pad­
ła robotnica tej firmy, Cecylja Grabow­
ska, zamieszkała przy ulicy Emilji 4ft. 

Grabowska, uderzona ruchomym wa­
łem wa'rsztatu tkackiego. doznała zła­
mania ręki. Wezwany lekarz po nałoże­
niu opatrunku, przewiózł .-nną do lecz­
nicy. 

Drugi wypadek przy pracy miał miej­
sce w fabryce Rozenblatta przy ulicy 
Karola 36. Robotnik tej fabryki Henryk 
Włodarczyk, zamieszkały przy ul. Rad­
wańskiej 41, w czasie naprawiania war­
sztatu doznał poszarpania dłoni w try­
bach maszyny. Rannego opatrzył lekarz 
pogotowia, poczem przewiózł go do 
lecznicy. 

gdzie ju~ - poprzednioBa przygotowała 
naftę i zapałki. 

Podlala naftą 'nagromadzoną w sto­
dole słomę i zapalila. W kilka minut 
pó~nie.i morze ognia objęło nietylko 
stod, łę, lecz rówDiet obo rę i dom 
mieszkalny. 

Mimo energicznego ratunku, wobec 
bliskIej odległości ogi~ń przen i ósł się 
na s~siednią zagrodę J ózefa Kowalczy. 
ka, oraz dwie inne stodoły. 

W,zystkie wytej wymienione bu­
dynk i, pomimo usilnych starań mie­
szkańców i okolicznych stra~y wiej­
skich, spłonęły doslczętnie . 

Spaliło się więc 6 stodół i szop. 
chiewy, 2 obory : oraz dwa domy mit:· 
szkalne. Ponadto w płomieniach zginę· 
łe kilka sztuk trzody i kilkadziesiąt 
sztuk drobiu. SpalI/Y się równiei ma· 
szyny i zbiory, 

Wedle pObieżnych obliczeń straty 
wynoszą około 60000 zł. 

t'owiadomiona o po tarze policja 
przeprowadziła dochodzenie i areszto · 
wała młodocianą .podpalaczkę Martl) 
'l'abaczyńską, którą osadzono w wię­
zieniu do dyspozycji sl).du. 

ny będzie z Krak~wa odczy t . • O Zyg-­
muncie', kt6ry śpitowym swym głosem 
odzywa się z Wawelu w dni urocz)ste 
do . Polak6w· . 

"Stworzenie Świnta~' IIu;dna 
Transmisja z Fijharmonji Waru. 

Dnia 24. III. o godz. 20.15 transmi­
towane będzie przez Polskie Radio r 
sali filharmonji Warszawskiej oratorjum 
J. Haydna .Stworzenie świata' pod dy­
rekcjll Walerego Berdjajewa, '" wykona­
niu ch6ru: Polskiej Kapeli Ludowej i 
Wydziału Pedagogicznego Warsz. Kon$. 
Jako soliści wystąpili pp. M. MokrzyckIl., 
Edw. Bender i A. Dobosz. Klasyczne o-­
ratorjum .Stworzenie świata- jest SZC%y­
te tw6rczości J6zefa Haydna, kt6re~ 
dwuchsetna rocznica urodzin przypada 
na przyszły tydzień . Audycję poprzedzi 
słowo wstępne, który wypowie O godź. 
20.00 wybitny erudyta I krytyk muzycz" 
ny p. Karol S tromenger. ; 

Pieśni wielkopostne -i wiel­
kanocne w rfldjo, 

Dnia 24. III. o godz. 17.35 p. Lidja 
Bat blan·Opieńska wykona p ' , ed mikro-­
fonem warszawskim kilka staropolskicIa 
pieśni' wielkanocnych w opracowani. 
Henryka Opieńskiego, kt6ry poprzedzi 
audycję wstępem. Następnie pieśni na­
bożne J Go tl. franeka, wyjl!tek ze .St .... 
bat Mater" Pergolesi'ego i dwie arie. 
oratorjum fr. Haendla .Mesjasz". 

,,'Quo Vadis, Domine?" 
Dnia 26.m o godz. 16.05 radjostacja 

warszawska nada . piękne słuchowis~. 
p. t .• Quo Vadis Domine?' zradjofonl •. 
zowane według powieści Henryka Sien­
kiewicza, przez B. Hertza. ' 

Ostatni dzień Konkursu 
Chopinowskiego przez radjo .. 

Dnia 23. m. o godz. 19.15 ostatni 
dzień za:1"odów pianistycznych jest daj.­
szym ciągiem zaczętej dnia poprzednie­
go ściślejszej rozgrywki między ósemk4 
wybranych artystów. Każdy z nich ode­
gra ' z towarzyszeniem orkiestry jed_ 
koncert Chopina. . 

Po skończonej audycji odbędzie się 
rozdanie nagród. O wyniku onkursll 
słuchacze dowiedzą się niezwłocznie po 
zapadnięciu deCYZJi, 

--~ 
Dnia 24.3. o godzinie 15.50 usłysZ4 

dzieci legendę pi6ra wybitnej pisarki dla 
dzieci, p. Janiny Porazińskiej p. t .• Gdy 
Chrystus chodził po ziemi". Wzruszają· 
c c i piękne to opowiadanie napewno 
przypadnie dzieciom do serca. Pozo tern 
w drugiej części obrazek Kazimierza Ko­
narskiego, który głosi dobrze znane 
przysłowie, że • Wszędzie dobrze, -
w domu najlepiej'. 

Dnia 25.3. o godz. 20.00 będą mogli 
radjosłuchacze wzięć udziął w nader 
interesujllcym wywiadzie p. Mieczysława 
Jarosławskiego z tradycyjnym śledziem. 
który tym razem, dzięki szczególnym 
warunkom, odbędzie się .na sucho". 

D-;'ia 26.3. o godz. 20.00 p. Edward 
Boye, sumienny badacz literatury hisz.­
pańskiej skonstruuje radjosłuchaczom 
egzotyczny· obraz • Wielkanocy w zwy· 
czajach hiszpańskich". 

Tanio od 2 zł. 75. 

Ramki do portretów 
(wielkości 27 X34) 

Ty~ko w fIrmie "ERKO" 
ul. ' Kopernika Nr. 54 (Milsza). 
Duży wyb6r ram do obrazów, gzymaó", 
do firanek, tam owalnych i I. d. 
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-Wiadomości spor~owe. 

Triumfalny powrót Karola Schafera. 

Nielada emocję prletywali miesz· 
.taflc, stolicy naddunajskiej ubiegłej 
soboty. kiedy rozeszła sil} wieść (I tri, 
lI1Ilfalnym powrocie zwycięzey olimpij· 
_iego z Lake Placid. wi8deńc~yka Ka· 
.rolA.Schafera. który ponadto z,lobył po 
ru trzeoi mistrzost wo świata w jeż· 
4.zie szybkiej na lodzie w 1{lntreal. 

Powrót tego 8zezęśliwca, który jest 
dliniaJ bezs przecznie jednym ~ naj po· 
pularniejszycla obywateli cal .. j republi· 
ki au.strjaokiej. stał się wielką. żywio· 
10wl\ manifestacją narodowa, którą za· 
40kum6ntować chcieli Wied~ńclyoy 
.aietylko swe wielkie zamilowa,je do 
sportu, ale takte radość z lak wiel­
.kiego sUkeesu, osiągniętego przez Au· 
IIlrjaka. syna ubogich ~odl\iców z dziel· 
_icy Hernills ... 

Kiedy pociąg pospieo.zny przybył o 
«odlinie 7 wieczorem na dworzec za· 
ehodni, zakołysało si ę morze głów ludz· 
,kich na peronie potętną falą, a z pier· 
si tysięcznych nesz entu:ojastów sporo 
towych rozległ się radosny okrzyk: -
.SeiJ. Karli!' 
. I wnet porwały młode, żylaste rę· 
"e młodzi~ży .wycięie~ olimpijskiego 
na bary, aby wśród nieopisanego zgieł­
ku i tumultu pczenieść go do przygo­
towanego samochodu. który, otoczony 
se wszystkich stron oddziałami policji , 
~uszyl zwolaa do miasta, gdzie po obu 
,8tronaeh ulic ustawiły się tysi~czne 
"zpalery publicznodci, aby witać 8we­
go ulubieńca. 

Nie danem było jednak zwycięzcy 
'Usunąć się odrazu w u tęskoione zaci­
eze domowe. Rodzice jego musieli u· 
zbroić 8i~ w trndnł do utrzymania 
(lierpliwość, gdy~ syn ich był tego wie· 
czpra własnością całego nHasta, a w 
'dodatku przemawiać musiał do mikro­
Ip,nu, przez który, po W'ygło3zenTu kil· 
)u słów pqwitalnych, zakomunikował 
ludności, te narazie jest bardzo ... śpią-
1Jy i te najch~tniej chciałby znależć lIi~ 
.,.. 8wem ..• łótku. 
, Dopiero po wielu trudach i zma· 
caniach si~ z elementem ludzkim ud,,­
i o sil) wkońcu rodzicom wyciągnąć 
:Swego syna z tej niemilknącej symfo· 
nji radości, która tO\\ arzyszyła . mu a~ 
~a pr~g domu rodzin nego, przybrane· 
'go kwiatami na cześć triumfalnego 
powrotu zwycięzcy. ' 

Prezydent rejlubliki przypiął na je· 

.................. -------
', Oru:2yna ligowa" Warty" 

Tegoroczny skład ' drużyny ligowej 
.. Warty' nie jest ostatecznie ustalony. 

W święta wystljpi ona w nast~pujlj­
~y'" zespole: Fontowict - Scherfke I 
j Nowicki - Wojciechowski, Ofierzyń' 
ski i Przykucki - Radojewski, Knioła, 
Scherfke II, Nowacki i Andrzejewski; 
.ostatni rozpoczlIł przed kilku dniami 
.słutbę . wojskowIj, to też jego udział jest 
,w4tpliwy. 

Dwa świllteczne spotkania majll być 
Gstatecznlł ulimina cją i po nich dopiero 
ilkład dr,uż yny ligowej zostanie ustalony. 
Wchodzlj jeszcze '" grę : Banaszkiewicz, 
.pró~'ński, Różycki i Kryszkiewicz w a­
ł.aku, S obczak i Smiglak III w. pomocy, 
Pawla~ i Wojciechowski w obronie, oraz 
1<asprzak jako re zerwowy bramkarz. 

Tysiące Wie .J eńczyk6w entuzjastycznie 
witało tl'zykrotnego mistrza świata. 

go piersi wysokie o~naczenie w uzna 
niu jego zasług, połoźon.vch około oj ­
czyzny, podczAs gdy Volks·opera wie· 
deńska przygotowuje calą siłą pary 
wielką uroczystość. w przebiegu któ· 
rej Schaefe r, będący równie t znakomi· 
tym muzykiem, dyrygować będzie waj· 
ca .nad modrym Du najem", łącz~c 
piękno tej kom pozycj i Straussa z tri· 
umfem idei sportowej. 

Swiąteczne mecze 
drużyn ligowych' 

Ligowa. Warta" rozegra w święta 
dwa mecze z b. rlińską drużyn, • Verein 
fuer L Beweggensspiele~ Berlin-Pankow' 

* * * Na Wielkanoc gościć będzie w War-
szawie drużyna czeska SK Zilina, która 
w pierwszym dniu świąt spotka się z 
22 p. p. (Siedlce), a w drugim dniu z 
Legjlj . 

* * * Ligowa Garbarnia wyjeżdh na świę' 
ta wielkanocne do Czechosłowacji, gdzie 
rozegra dwa mecze, i tak w niedzielę 
27 przeciwnikiem bo;dzie kresowa dru­
żyna cze ska D. F. C . • Teschen' w Cie 
szynie, w poniedziałek zaś silna druży­
na S. C .• Żidenice· w Brnie, która przed 
dwom" tygodniami pokonała Cracovię 
w stosunku 4:2. 

.. Ruch ~ Sląski traci 
czterech graczy. 

.K~perowanie· 'graczy piłkarskich z 
Slljska przez rozmaite kluby dało o.tat­
nio b .. rdzo obfity plon Legji stołecznej 
która pozyskała Grządziela, z Policyjne­
go KS., Latusińskiego z Chorzowa i Pe­
terka z Ruchu. 

Wobec tego, że Włodarz, Dziwisz i 
Zarzycki zostali skaperowani do druży­
ny Czarnych ze Lwowa, i w dniach 
najbliższych tam wyj eżdżaj'ł - zachodzi 
obawa, że drużyna .Ruchu· o słabiona 
brakiem czterech najlepszych prawie za­
wodników spadnie w roku bieżącym 
do klasy A. 

BUety obniżone 
A i B klasy. 

na zawody 

Zarzljd ŁOZPN uwzględniając 'ogól­
ny kryzys gospodarczy i zubóżenie lud­
ności postanowił obniżyć ceny biletów 
wstępu na zawody piłkarskie o mistrzo' 
stwo klasy A i B. 

Minimalne ceny wstępu na zawody 
A·klasowe ustalone zostały następująco: 
1 zł. 50 gr., .l zł. i 75 gr. na zawody 
B-klasowe 1 zł. 75 gr. i 50 gr. 

Aktualja sportowe. 
W poniedziałek, dnia 28 b. m., t. j. 

w drugi dzień świąt Wielkiej Nocy od­
będzie się na boisku WKS-u towarzyski 
mecz footbalowy między ligową drużyną 
ŁKS. a Orkanem (o godz. H·ej), jako 
przpdmecz odbędzie się najprawdopo­
dobniej .spotkanie drużyn, ŁKS. Ib 
WKS. 

Tych dziesięć tysięcy . wi edeńezy­
ków, którzy z takim entuzj azmem wi­
tali zwycięzcl) olimpijskifgo, zapomi· 
nając o wsrelkich swych troskach i 
dolegliwościach , jtlst dosadnym dowo· 
dem popularnogci, jaką cieszy się w 
czasach dzisieJszych sport, będłCY 
waitnym czynnikiem propagandy i do· 
równujący sw~ wzi~tością wszystkim 
innym p.roblem om chwili obecnej. 

We wtorek p~wrócił z Ameryki pre­
zes PolskIego Związku Hokeju Lodowe­
go, dr. Polakiewicz, który po wyjeździe 
naszej drużyny hokejowej, pozostał jesz­
cze dwa tygodnie na gruncie amerykań· 
skim. .. .. .. 

Polska YMCA buduje w Warszawie 
przy ul. Wiejskiej pałac sportowy. przy­
czem wielki ten gmach zawierać będzie 
między innemi wspaniały basen pły­
waclo kryty o rozmiarach 8x25 mtr. 
Pozatem w gmachu znajdować się będlj 
sale gimnastyczne, bokserskie i szer­
mierc ' e, natryski, wspaniałe szatnie, 
czytelnie, sale do zebrań i t . d. -
Trocki ·Stalin. 

Zwierzenia b . • ,gławnowiercha". 
Przedstawiciel amerykańskiej agencji 

• • Associeted Press' uzyskałwywiad1z Troc­
kim co do ogłoszonpgo przez Sowiety 
dekretu, który pozbawia współtwórcę ra­
ju bolszewickiei!o obywatelstwa tegot. 

- Nie widziałem tekstu tego dekre­
tu - mówi Trocki - i nie otrzymałem 
ofi cjalnego potwierdzenia, lecz uważam, 
że wiadomość ta, podana w pismach, 
jest prawdopodobną. Jest to zresZtlj zu­
pełnie w stylu stalinowskiego sposobu 
postępowania. 

Autorytet Stalina bardzo się zachwiał 
w ostatnich czasach. Klasa robotnicza 
Sowietów doskonale zdaje sobie sprawę 
że powodzenie ekonomiczne, osiągnięte 
przez Stalina, jest rezultatf'm nie biuro' • 
kratycznych metod stalinowskiego reżimu 
golyż ten zawiódł w zupełności, lecz 
zostały osiągnięte drog'ł, wytkniętlj przez 
opozycję po której dzisiejsza władza mu 
siała pójść. I . 

Już czlery lata gdy nas odsunięto 
od polityki i ogłoszono trupami, raptem 
Stalin uważał za stosowne wzmocnić 
walkę z trockizmem i zemną osobiście . 
Dowodzi to tylko, że wpływ nasz i au­
torytet wzmocnił się w Sowietach. 

W moich ksiljżkach . Moje życie' i 
.Historja rewolucji w lutym' i innych, 
całkowicie obali!em legendy o roli jakli 
rzekomo odegrał Stalin w walce z ca­
ratem. 

Mimo to, że ksiljtki moje 511 surowo 
wzbronione w ZRSR. dostajlj się tam 
one i robią odpowiednie wrażenie. l to 
właśnie niepokoi Stalina i to jest 'ród­
łem ~ostatniej walki, wypowied ,anej 
mnie i .trockizmowi-. 

~." . 

Sprostowanie. 
Legja Inwalidów Wojsk ' Polskic. 

im. gen. Sowińskiego ~rosi o iallliesl­
czenie następującego sprostowania: 

W numerze 77 .Dziennika" zamie· 
szczona zostala wllll1ianka p. t . • Czło­
wiek, który umie rob i ć interesy" o u­
padłości Ludwika Gertycha. 

Niepraw:lą jest, aby Legja Inwali­
dów udzieltla k<lIDukolwiek informacyj 
o osobie puedsil)biorcy imprez Zw. 
Strz. i Leg. Sląskiego, Jak to wynika 
z nagłówka notatki, natomiast prawd., 
jest, Ile infol'macje pochodzą od Ł6dz­
kitlj Agencj i Prasowej . 

2. Nieprawdą Jest, aby Legia Inwa­
lidów Woj sk Pol~kioh zasięga/a jakieJ­
kolwiek poitycl'Jki od przedsil)biorcy 
imprez, natomiast prawdą jelt, te u­
padły Lndwlk Gertych pertraktował z 
przedsiębiorcł Mil radem o oddąpienie 
kiosków dzierżawionych w swoim ~a­
sie przez Leiję Inwalidów, jednak 
wskutek rozbietności zdań odnoinie 
wynagrodzenia Ger tycha, pertraktaoje 
nie doszły ~o skutku, 

Preze!fLegj i: (-) U j m a._ -
Giełda warS7.aWsKa. 

U:-zędowa ceduła gield)' walutowej 
, z dn. 23 IIIl1Tca lSS2 rok II. 

GOTUWKA. 
Dolary 0.00 

CZEKT. 
Belgia 124,ł'0 
hIolllndja .~59.90 · 
Londyn 32.55 
N.-York czeki 8.921 
lil.-York kabel 8.926 
Praga 26.40, 
Paryż 35.05 
Szwajcaria J 72.33 
Berlin 212.50 

A K t.:.T E. 
B-k Polski 8~.00 
Węgiel 15.00 

PAPIERY PAN:HWOWE 
ZASTAWNE. 

3% pot . budowlana 37.50 
5$ konwersyjua 39.25 
6% dolarowa 69.00, 60.00 
4% dolarowa 48.50 
7$ mbilizacyjna 58.00 
10$ kolejowa 102.00 
8% B. G. K. 94.00 
4'/,% ziemsko zł. 42.50 
8% m. Warszawy 63.1Q 
10% m. Lublina 6UiO 
10% m. Rad,voia 60.25 

LISTY ' 

Szewc z Warszawy 

Henryk Kerber 
ul. Rzgowska Nr. 64 

• poleca wł'kwintne i solidne 
~ OBUWIE ,.. 
po cena"c;h b. przystępnych . 

._~jazd 4 i 11-slką. 

.. ----------------------

CORSO 1..;~:;tiANG __ p. pro:ra~I. t · 
ZIELONA Nr. 2/4. W ~oli głównej: niezrównana Amła May Wong i J ohn Lrmgdo". I rac I P u s y n I 

Początek S"allSÓw w doi pow- ,H&! Tllng", najg~njalniejszy film Richarda Elchberga. ilustruje . 
szednitl o 4 po poł. w soboty, dwa 'wiaty: świat przemocy fizycznej i siły dochowej. Z jedoej w rob. F r e d T h o ID S o n 
niedziele i ~więta o 12·ej w poło strony brutalny satrapa rosyjski, z drugiej - delikatny kwiat gł?wneJ: .. . 
Sala n8letycie ogrzana i weu- WilChodn, chińska śpiewac7.\ca i tancerka. Oryfllnalne edJęcta! . N!ebglOa~e. tempo gry!, 

łvlnw.n.! WZ"tliała gra! P,.z~pych łII!IBtall,Y! Śliczna m .. zykCl i śpiewy! e zyc.a .,DZlkiego ZCJChod ... 



!Hr. fO. .DZIiNmx ŁODZKI 14.JlI.32. Nr Sł . 

dobra gospodyni urzą­
dzając święta nie za-

.)łOmina o piwie "jasne wyborowe" 

ul. Kilińskiego 123 
Orko pod dyr. p. L. KANTORA. 

"monachijskie" 
"bawarskieH 

"ciemno słodkie" 

sukc. k. an stadta Sp. akc. 
w Łodzi, pomorska 34. 

~~~~~r::Jt!ł.]~IS2!$OI~.!~= ____ ~""~=~",~ .. ~~~~~~~~~~~g~~~!§~g~~~!§~~~~~~~~~~!§~~~~łIlIl~saCSi!SsaCSi!Ssa~5i!5i! r::J 

J. Jabłoński 
i S. Moslczyński 

- t.6dt, 0I6wn" 11 -
(P,."'ŚPlotrkowskleJ) 

polecamy na wlęta 
Tornistry, teczki. tekj: pudełka do ' niadaA, 
torebki dam skie, portfele, papierotinice, 

walizy i kufry w w/e ,klm wyborze. 
Przyjmujemy reperacj •• Ce ny umiarkowane 

Wielki świąteczny program ł 
Por3z pierwszy w dzlelniey bałuckiej 

Przygody w dzikiej 
dżungli 

Przetycia w mocy handlarzy niewolnikami. W Pll­
tach kusicielek. W szponaoh naistra zniejszych dra-

pietców ilustruje uajnowlzy film 
-= Tarzan władca dżun~1i = 
W rolach głównych Frank Merril o stalowych 
nerwach i herkulesowej sile oraz piękna i urocza 

Natalja Killgston 
Emocjonuj~c1 film i ty.i~ee dzikich zwierz~t 

- Nadprogram: Komedja i aktualllości filmowe. -

~ Dziś premjera! 

Nastrój ... humor ... urok ... czar 
= budzi znakomity dźwiękowiec europejski p. t. 

; Walc Naddunajski : 
~ Ą;zaruj~cy film osauty na tle miłości. W rolach główuych: HARRY == I LlEDTKE, PEGGY NORMAN i ERNEST VEREBEtI. 

I Nad program. Dźwiękowa farsa. I 
~_WIIIIIIIIIIUIIUOI.IU_IIIIIIIIU_IOI_OI01I11W_IUI!IUlBlmDlUllmUUlllllnllllmIUUIiiF 

-
zoslał otwarty Fl>bryczny skład L lON " 

kapeluszy męskich firmy " 

Ceny bezkonkurencyjne. -------- Ceny bezkonkurencyjne. 

................... Dobre i najmodniejsze fasony po d . 15.-, 12.50, 9.-, 6.- """''''''''''''''' ..... 
oraz skarpetki od 60 gr. Koszule męskie dzienne od zł. 5. Koszul e damskie 

dzienne od zł. 240. 

Do akt. Nr. 445 1932 r. 

Ogloszenie. 
Komornik S~du Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru 1a·go zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Sienkiewicza '57 Ull zasadzie art. 1030 
u. P. C. ogłaszs, że w dniu 5·ym kwiet­
nia 1982 r. od godz. 10 rano w Łodzi 
przy ul. U·go Listopada 16 odbędzie się 
sprzedaż z przetargn pnhlicznego rucho­
mości, nalet~cyoh do firmy Kino·Teatr 
.Apollo· i 8kładaj~eych się z 2·eh kom­
pletów aparatury projekcyjuej kinemato­
graficlue firmy "Erneman Zeiss J eon' 
w dobrym ltanie oszacowanych na sumę 
zł. 5000.-

Łódź, dnia 7 marca 1982 r . 
Komornik T. CHORZELSKl. 

Do akt Nr. 603 1932 r. 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 

rewiru IS·go zamieszkały w Łodzi przy 
uJ. Sienkiewicza 67, na .asadzi. art. 1030 U. 
P. C. oglasza, że w dniu ~ Irwi.tnla 19S2 
roku od godz. I().ej rano w Łodzi prz)' ulicy 
Gdańslrlej Nr. 31a odbędzie się spnledat z 
przetargu publicznego rucbomoścl, na1et'lcycb 
do Noecba ROlenblumll i skłlld"J'Icycb się 
z pianIna oszacowanycb na sumę zl. SOO-

Łódź, dnia O marca L9S2 r. 
Komornik TOMASZ CHORZBLSKI. 

DR. MED. 

Edward Reicher 
chOl'oby skórne i wenel'yczne 

ul. PołudniOWI! nr. 28. 
Tel. 201·93. 

Przyjmnje od 8-11 rano i od 5-9 w. 
w niedziele i święta od 9-1. 

Magazyn obuwia 
WŁASNEGO WYROBU 

damskiego, męskiego 
i dziecinnego 

Do akt Nr. 486 1932 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S~dn Grodzkiego w Łodzi 

rewiru Ja go zamieszkały w Łodzi, przy 
ulicy Sienkiewicza Nr. 67, na zaaadzi& 
art. 10M U. P. C. ogłasza że w dnill' 
5 kwietnia 1932 r. od iodz. 10 rauo- w­
Łodzi, przy ul. li·go Listopada 12, od­
będzie się sprzedat ~ prz3targu publicz­
nego ruchomości, naletąeych do Marcina 
Gaganaszwili i składaj~cyeh się z mebli. 
oszacowanych ua sumę zł. 1870.-

Łódź, dnia 29 lutego 1982 ~. 
Komornik T. CHORZELSKI. 

Do akt Nr. U5 1932 r. 

Op;loszonie. 
Komornik S'Id u Grodzkiego w Łodzi 

16-go rewiru, zamieszkaly w Łodzi prz,. 
ul. Gdańskiej 94, nil zasadzie art. 1030 U~ 
P. C. oglasza, że w dniu ~-ym kwjetnla 193~ 
roku od godziny lO rano w Łodzi przy ul. 
Wó/czańsk iej 74 odbędzie się .p .... dat z prze­
targu publicznego rucbomoścl, naleź'lcycb <1." 
Stefana i Anny Marj. Angerstein i skl,daf'ł-' 
eycb się z kredensu dęb. oszaoowanych na. 
sumę zł. łoo.- . . 

Łódź, dnia IS marca 1932 ~. •. 
Komornik: KŁÓDKOWStI_ 

Do akt Nr. 431 1931 T. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu . Grodzkiego ., ŁodsJ.. 

r."iru lO·go zamieszkały w Łodzi, p ... ,. 
ul. Gdańskiej X. 9l, na zasadzi. art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że ., dniu l k"l'ietnia 193Z~ ... 
od godz. 1 O-ej rano w Łodzi, przy , ulic,. 
Łą'kowój 1 odbędzie się spnl.daż z pl".etar­
gu publicznego rucbomości, llaJeżl\cyClb d .. 
firmy . Franc. Klnderman" I skllld&J'I"'Clb silt 
z dwóch saJfaktorów oszacowanych na s_mę-
zl. 9000, - ' -

Łódż, dnia IS marca 1932 r . . 
Komornik KŁóDKQWSKI 

Bi:tuterję 
zegarki na raty, "en)' 
gotówkowe p o I e c a 
"Precio,aałl Piotrto1( .. 
ska 123 w podwórzu. 

A. LEWAN DOWSK I 
GetryPar~SOle ku 

pic lub na· 
prawić najkorZ)'lltnle' 
w pracowni Kadyil­
ski ego, Piotrkowak& 
nr. 82 w podwórzu. 

Otomanę skr~yn­
kową, tapczan. 

leżankę, krz.sła dę­
bowe, otomany uży­
wane, robota solidn, 
tanlo sprzedam_ \O­
Iińskiego 1&0. Pr._ 
dziecki. 

LO' DZ' , ŚRÓDMIEJSKA Nr. 9 
dawniej Cegielni ana 24. 

~rzyjmuję obstalunki i reperacje. 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle­
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK· 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 

UWAGA: Szkł, inspektowe w wielkim wyborze. 

I) yle za~az spr.ed ..... 
) tanio dębowy kr&­

dens, stół, krzesła. 
łóżka, materace, gar­
derobę, tremo, otoma.-
nę, !tzarę, Sienklewi­
C~& 59, m. 421 oficyna 
prawa, 11 wejś"le l p. 

MASZYNĘ 
gablnetow'l 

firmy .Slnger" tani .. 
spr.edam, Oferty pro­
szę do admi n.stracJi 
D.ienulka Łódzkiego • 

Obiady 
Ismaozne I tanlo vry­

daj . 11 Listopada 20, ___ ,.... _______________ ~ II wejści e 18, parter. 

-e"""y c>~"c>,"""~..,,.,:.,. •• Za wiersz mlllm,trowy l-lamowy (ł lamy): przed tebtem I w tekści e 50 gr., sa telutem i komunikaty łO Igr., nekro­
'-' ~ _::L ~~'-'....... logi - 30 gr., swyczaJne za lwi ..... mllim, (strona 8 lamów) 12 gr .• ogloszenia drobne /2 gr., za wyr&' najmniejl" 44444iii1i1iii111lUMuWiillllIlllllU&liiiiillUI"fflUIU"11111 zŁ 1.20, dla pOlZulruJ'Icych pracy 10 gr~ najmnieJI.e ogloszenle 1 zŁ - Ogloszenla ,amieJ"co",. o 30 proc. drożej, 
__ __ _Hl lłIII K firm ul!'ranl",nycb o 100 proc. drożlj. Za terminowy drut oglol.eń. komunlkatów I ofiar ao1miniltracja nie odpowiada. 

- C. Il~, P r e n ulm e r I t yl mi • .,ęcZJll. w Lod"i zl 3.e<>, na prowlDc)1 ,I 6.10, 1& OlIno .. eni. do domu 'll gr. - Prenumeratę pr,,"rwae lDoma tylko l-go i III-go każdego mIeli"""" 

i: ' -Jledaktor: JÓ:1;e' P,zybyl~l<l Za wydaWOlctWO: 8dmund Blatewskl. Druk L. Tarkowanego. Cegielniaua 19. 
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